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wicepremiera NRD ·Ulbrichta 
do Prezydenta Bieruta 
i Premiera Cyrankiewicza 

ORGAN WK i ~tK POLSKIEJ Z~EDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAW A (PAP) - Opuszczając granice Polski, wicepre· 
mier Ulbricht, przewodniczący delegacji rządowej NRD, przesłał 
na ręce Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz na ręce Prezesa 
Bady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące depesze na· 
stępującej treści: 

Do 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKmJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 

l~K W (VI) PIĄTEK, 9 CZERWCA 1950 ROKU Nr 157 (t437J 
Do 

ODRA i .NYSA · ŁUŻYCKA 
PREZESA RADY MINISTRÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Republik1 
Demokratycznej przesyła Panu i w Pańskiej osobie całemu naroclo• 
wó polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia. Dziękujemy rządo• 
m Polski Ludowej za gościnność, zrozumienie i zaufanie, ()kazane 
delegacji rządo"\Vej Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Jesteł• 
my wzruszeni serdecznym pożegnaniem, zgotowanym nam przez 
przedstawici<:Ii ludności pracującej Warszawy, a w szczególności 
przez młodzteź. Zawarte układy i porozumienia przyczynią się 
w wielkiej mierze do ro2woju i umocnienia przyjami między mi· 
łującymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one te 

pokoju, przYiażni I * granica. • 
l współpracy 

60 ty~i~cy 01ieszkańców Wrocławia i Szczecina 
z entuzjazn1ena UJita zaH'arcie układu 
między Rzeczpospolitą ~01$ką a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

siły naszep,o narodu, które walczą przeciwko imperialistycznym potł­
żegaczo~ wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demokra­
tyczhe Niemcy oraz będą służyć umocnieniu pokoju w Europie. 

~ie.eh żyje Zwi~z~k Radziecki, stojący na czele oboza pokoju, 
ogarniaJącego cały sw1atl 

Niech żyje Generalissimus STALIN, Choraży walki o poki>j 
i demokrację! · WROCŁAW CPAP). - W Haili Lu­

dowej we Wrocławiu odbyła się w 
dniu 7 bm. wielka manifestacja, na 
której lud Wrocławia \vYr&ził swą 
radość z powodu podpisania dekla­
racji Rządu Rzeczypospolitc.1 Pol­
skiej i Rządu Niemieckie.1 Republi­
ki Demokratycznej w sprawie wytY· 
<'Z•mia granicy na Odrze i Nysie o· 
ra7 zawarcia donfosłych układów. 

W manlfestac.~i wzięło nclział ok. 
211.000 osób. Robotnicy Pa-Fa-Wagu 
I innych fabryk przybyli wprost" z 
pracy. niosąc portrety Generaiissi­
musa Stalina i Prezydenta Bieruta, 
wizerunki symbolicznego gołębi~ ?O 
ko.lu oraz setki transparentów, gło­
~iących: „Pozdrawiamy Niemiecką 
Uepublikę Demokratyczną.". „Grani 
ca na Odrze i Nysie - gra.nicą po· 
ko,iu". 

Wiec zagaił przewoonlczący ORZZ 
tow. Loga-Sowiński, po czym zabrał 
glo!' witany burzliwymi oklaskami 
wicepremier tow. Aleksander Za­
wadzki. 

Zacytowane przez wicepremiera 
słowa podpisanej w Warszawie de­
klaracji, stwierdzające. iż: 
„Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i 

rll'legac,ja Rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyczne.i zgodnie ustall 
ły, te w Interesie dalszego rozwoju 
i pogłębienia dobrosąsiedzkich sto­
sunków i przy.jaźni między narodem 
nolsklm I narodem niemieckim leży 

wytyczenie ustalonej i istniejącej 
granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej" - zebrani przy­
ieli burzą oklasków i okrzyków na 
ce:eść Rządu Polski Ludowej, rządu 
Niemieckiej Republiki DemokratyCTL 
r>ej l prrzyjaźn.i między narodem pol 
skirn I niemieckim. Gdy mówca 
stwierdził. 7..e podłożem przekształca 
nia sil' narodu niemieckiego z za.bor 
C7.ego :_ na milutacv pokój. jest ge­
nlaln!l polityka stalinowslta. - nastą 
pila długotrwała manifestacja na 
cześć Związku Rarlzieckicgo i Wiel­
kiP~o Józefa Stalina. 
Długo bnzmią okrrzyki: „STALIN 

- BIERUT - POKOJ!". które rr;ry­
wają się ponownie po zakończeniu 
..,rzemówienfa wicepremiera. 

Na zakończenie manifestacji zebra 
ni wśród ogromnego entuzjazmu, u­
chwalili tekst depeszy do preeyden­
ta Bieruta. w któret wyrabją ra­
dość z okazji podpisania deklaracji i 
układów między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz za· 
pewniają, ze pracą swoją przyczy­
niać się będą do dalszego wzmocnie­
nia sił pokoju na świecie. 

* • * 
SZCZECIN (PAP). - Z glę· 

boką ra.dością i niezmiernym za­
dowoleniem przyjęli mieszkań­
cy Pomorza szczecińskiego wia­
domość o podpisaniu historycz­
nych umów między Polską Lu-

O sprawne przeprowadzenie żniw 
R ADA 1\1inistrów ogłosiła u· 

chwałę w sprawie przeprowa­
dzenia w bieżącym roku akcji żniw­
nej. Przewodnią myślą tej doniosłej 
uchwały Jest okazanie jak najszer­
s:rej pomocy w przeprowadzeniu sprzę 
tu zboża w pajkcrzystniejseych wa· 
runkach. przy na.iwlekszym wykorzy 
sfanb wszelkich możliwości techni­
C7Dych, na .iak największym pozio­
mie agrotechnic.mym. 

Program pomocy w przeprowadze­
niu zniw obejmuje Państwowe Gos· 
pcuhrstwa Rolne i spółdzielnie pro­
cJ11krvfoe. które prz-vswajają sobie 
1owe. s~ja.listyczne. bardziej postę­
powe metod:v orac:v. Pomoc Pai1stwa 
r.IP ogranirza się do soc.iallstycznego 
rolnictwa. Państwo okaże pomoc w 
Pr'leJJrowndzeniu zbiorów chłopsldej 
lntlnośd mało i śri>dniorolne,i. Ci wła 
śnie chłopi otrzymają. od Państwa 
nomoc. h•m właśnie chłopom Pań· 
stwo I organizacje polityczne dopo­
rnoga. poprzez organizowanie we wła 
~"iwY sposób pt>moc:v sąsiedzkiej. 
Tych właśrii!' chłopów instruować 
~li' berl:r.ie o najwłaściwszym a więc 
I dla nich najkorzystniejszym prze­
prowadzeniu żniw. Skntel'zność owej 
pomory za~ 7.„;~--~„ jest z Jej pla­
nowością, stąd waga. prar:v wszyst­
kich czynników. powołanych do :ra­
nla.nowania I zorganizow:mia akcji 
żniwne.i wespół z rolnikami. 

kiej i pomocy Państwa przez SOM-y 
i POM-y. Uchwała stwierdza, że do 
20 sierpnia powinny być zakończo­
ne zniwa i omłoty oraz oceyszczanle 
ozimego zboża siewnego. 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
go zostały zobowiązane do dosta.rc.ze 
nla i właściwego rOZProwadzenia na 
wsi sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
nych i materia.łów potrzebnych przy 
sprzęcie mechanicznym. Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe powinny we wła 
ściwym czasie pozawierać umowy o 
w)tkorzystanie maszyn, ta.k ze spół­
dzielniami, jak i z indywidualnymi 
rolnikami. aby móc ustalić dokładny 
plan pracy w czasie akcji żniwnej. 
Termid tegn przvgotowania wYzna­
czony został na 25 czerwca. 

W tym samym terminie mają i>rzy 
gotować się całkowicie do akcji Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne, któ­
rych plan pracy powinien być spo­
rzącl:rcny przed 15 tegm miesiąca. Z 
planem tym mają być za.poznani 
wszyscy pracownicy PGR. Do WYko 
nania tego planu należy przygotować 
wszelkie rozporządzalne maszyny i 
n""Ządzenia. , 

Do akcji żniwnej PGR mają zwer 
bowac dalsze 33.000 sezonowych ro­
botników rolnych. Termin przE'pro­
wadzenia sprzętu zbGża określony zo 
stał dla PGR-ów na 15 dni, we wła­
ściwym najkorzystnle.iszym dla da­

owazny obowiązek zwłaszcza <:pa nego okręgu cza.sic. Podorywki I za­
rla na ora-anizacje J>artvjnE' PZPR. siewy poplonów winny być przepro­
na towanvszy. którzy piastują z jej W'.l.dzone w ciągu 5 dni. Przy omło­
ramlenia mandaty w radach narodo cie PGR powinny stosować pracę na 
wy~h. którzy z~jmują s~anowiska dwie zmiany dla uzyskania skróce­
zwi~zan~ z p~anow~ną. akcJą. Teb o- nia terminu jego trwania. 
bow1:pk1;m .1est nie tylko wy}'ona· Spółdzielnie produkcyjne maJą we 
nie . nalozony_c~ na , ni_!!h za.dan, a!~· właściwym czasie zorganizować do 
takze 1 własr1we ~sW1et1e-nie a.kcJi, pracy przy żniwach wszystkich zdoi 
ezynny, bojowy udział w przeprowa- nych do pracy 
d7.eniu całej kampanii. . Specjalny pl~n pracy opracowano 

Specjalnie w dziedzinie organizo- dla 'l'echnlcznej Obsługi Rolnictwa 
wania pomocy sąsiedzkiej, która ma i Państwowych Ośrodków Maszyno­
\\'YZWOllć biedniejszych chlopów z wycb. Plan ten gwarantuje wyko­
w:vzysku kułaków, Jaki dotychczas rzystanie wseystkich rozporządzal­
miewał mi"'~""· wielką jest rola or· nych środków podczas akcji żniw­
P':l-..i7ac.ii i poc:.,.„~„„ólnyoh towarzy- nej. Wielką uwagę zwrócono na jak 
S7V z terl'nu wil']<:Jde20. najproduktywniejszą pracę, na 

Wykonanie związanych z akcją za zmniejszenie nieprodukcyjnych prze 
dań przez poszczególne czynniki zo- jazdów, zorganwwanie drobniej­
stało w uchwale dokładnie i wy-raź- szych napraw, właściwą obsługę bry 
nie określone. gad polowych, za.opatrzenie itp. 

A więc rady narodowe mają w Z tego przeglądu t'Vłożonych na po 
terminie do 25 czerwca przeprowa· szczególne instytucje obowiązków 
dzlć zebrania dla omówienia sposo- widzimy, że akcja żniwna staje się 
hów seybkiego i należytego przepro- skoordynowaną, ważną dla całego 
wadzenia. żniw, podorywek, zasiewu kraju pracą, w której - stawiając 
poplonów, omłotów, przygotowania określone 2adania I żądając wytęźe· 
ziarna do siewów jesiennych. Na ze nia sił - Państwo dba o to, aby rol­
braniach tych nalP.ży omówi~ spta- nikom dostarczyć maksymalnej pomo 
we zorganizowania pomocy sąsiedz- ~Y dla wY!.:onania t:vch zadań. 

dową,. a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

W Szczecinie na placu Dzierżyó­
skiego zebrało się dnia "I bm. ponad 
30 tysięcy mieszkańców miasta. 

Nad głowami zebranych robotn:i· 
ków portowych, stoC!lDiowc6w, ko­
lejarzy, olbmymiej rzeszy młodzie­
ży i kobiet powiewały czerwone 
sztandary i unosiły się setki transpa 
rentów, głoszących hasła: „Granica 
na Odrze i Nysie - granicą pokoju". 
„Niech żyje przyjaźń Polski Ludo­
wej •z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną". „STALIN - to wolność 
I pokój między narodami". 

Wiec e:aga!Lł przewodniczący ORZZ 
tow, Rowiński, po czym prz:emó•..vie 
nje - pmerywane wielokrotnie ży­
wiołowymi oklaskami i okraykami­
na cześć przyjaźni między Polską Lu 
dową a Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną, Związku Radzieckiego, 
S!".lina, Bieruta i Piecka - wygło­
sił pierwszy sekretarz KW PZPR -
tow. Jerzy Pryma, 

Ostatnie słowa mówcy: „Niech ży. 
Je granica na. Odrze i Nysie Łużyc­
kiej - granica pokoju, przyjaźni i 
współpracy między na.rodem pol­
skirn i niemieckim! Niech żyje nąd 
Niemieckiej Republiki Dernokratycz 
nej z towarzyszem Piecklem i Gro­
tewohlem na czele! Niech żyje Pol­
ska Ludowa I jej kierownik - wier­
ny syn ludu polskiego - towarzysz 
Bierut! Niech żyje wódz i nauczyciel 
twórca naszych zwycięstw, chorąży 
pokoju i współpracy między naroda 
mi - Wielki Stalin!" - wywołały 
potężną owac: ~ zebranych. Długo roz 
legają się okrrzyki: „POKÓJ - STA­
LIN - BIERUT!" 

Przy dźwiękach orkiestry zeb'ran:i 
intonują ,.Międzynarodówkę". 
Burzą oklasków prayjęli :zebrani 

rezolucję, w której czytamy m: 1n.: 
„Stwierdzamy, że słuszna polityka 

zagraniczna naszego Rządu, oparta. 
o zasady międeynarodowej solida.rno 
sci mas pracujących, zmierzająca do 
umocnienia światowego obozu poko­
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki - podpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemiecką Re 
publiką. Demokratyczną wymierzyła 
jes:reze jeden trafny cios w ciemne 
siły Imperialistyczne. 

W wyniku zwyciestwa Armii Ra-

dzieckiej nad hitlerowskim faszyz­
mem - stwierde:a dalej rezolucja -
Polska nie tylko uzyskała niepodle­
głość I przyjaciela na wschodzie, ale 
na gruzach imJJerializmn niemieckie 
go pov.1stała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, w której Polska po 
siada dobrego są.siada 1 sprzymierzeń 
ca. 

Dlatego łeż my, mieszkańcy miasta 
Szczecina jeszcze raz chcemy pod­
kreślić naszą wdzięczność dla Zwią 
zku Radzieckiego i jego wielkiego 

Niech żyje przyjaźń niemiecko-polska! 
W imieniu delegacji rządowej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WALTER ULBRICHT, wicepremier 

------------------------------------------------\ 
Podziękowanie związkowców niemieckich 

dla Rządu RP 
wodza, przyjaciela naszego narodu, WARSZAWA (PAP). - Centralna trwała tę przyjaźń I przyczynia siQ 
Towarzysza Stalina, który utorował -Rada Związków Zawodowych otrzy-. do dalszej odbudowy gospodarczej 
nam drogę do niepodległości, do u- mała ~ Centr_!llnego Zarządu Wol- Niemieckiej Republiki Demokraty. 
mocnienia naszych gra.nic, do umożli nego Niemieckiego Zrzeszenia Związ cznej i do umocnienia w niej anty• 
wienia nam budowania w atmosfe- kowego (FDGB) list z prośbą o prze faszystowskiego, demokratycznego 
rze bezpieczeństwa i przyjaźni ?od· kazanie serdecznych wyrazów po- ustroju. 
staw socjalizmu w naszym kraju. dziękowania Rządowi RP za obniże- „Obniżenie reparacji przez ZSRR I 

Dla podkreślenia naszego przywią nie reparacji wojennych naleźnych Polskę - stwiierdza danej list FDGB 
zanla do polityki naszego Rządu i Polsce od Ni.emłeckiej Republiki De - wywołało wlellde manifestacje 
Partii ,postanawiamy uczcić podpi- mf)kratyczneJ, przyjaźni i wdzięczności wobeo 
sanie doniosłych umów wzmożoną FDGB stwierdza, że obniżenie re· ZSRR i Polski w zakładach pracy 
pracą, podniesieniem wydajności i paracji Niemieckiej Republice Demo Niemieckiej Republiki DemokratyC7J 
wzmożeniem współzawodnictwa, by kra.tycznej przez ZSRR i Polskę jest nej. 
zadokumentować przed naszymi przy I dowodem prawdziwej przyjaźni i ży FDGB w imieniu pracuJąoych Nie 
.!~ció.bnJ. I ostrz~c wrogów, że ~ew- czliwej pomocy narodów ZSRR i Pol mieckiej Republik.i DemokratyczneJ 
me i n1eustanruc kroczyć będziemy ski wobec narodu niemieckiego. przyrzeka jeszcze bardziej wzmóc. 
do pokoju i ~ocjailzmu". . Decyzja rządów ZSRR I Polski u- walkę o pokój". 

Powrót deteeacji rządowej NRD do Berlina 
Olbrzymie rzesze· ·robotników. berlińskich . 

6Dane#estują na rzecz przqjaźni 
m~ędzy · Polską Ludową a Demokratycznymi Niemcami 

BERLIN (PAP) - W środę wró~ 
ciła do Berlina z Warszawy niemie­
cka delegacja rządowa z wicepremie 
rem Niemieckiej Republiki Derno· 
kratycznej Walterem Ulbrichtem na 
czele. ·wraz z delegacją powrócił do 
Berlina szef polskiej misji dyploma 
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej , ambasador lzytlttr­
czyk. 
Delegację oraz ambasadora R. P. 

witali na dworcu premier Otto Gro­
tewohl, wicepremier dr Kastner, mi 
nister spraw zagranicznych Dertin­
ger, minister handlu i zaopatrzenia 

W: Ham:inn, m~~ster pracy i zdro, ckiej, wręczając wszystkim przyby­
~~a Steidle, minister sprawiedliwo- łym z Warszawy bukiety kwiatów. 
sc1 Fechner oraz podsekretarze sta Rozległy się okrzyki na cześć przy 
nu Geyer, Zuckermann, Merker, Gil _jaźni między Demokratycznymi 
mans, ponadto delegacje witali: czło Niemcami a Polską Ludową. 
nek Biura Politycznego SED - Wicepremier Ulbricht dz1·ękuJ·ąc 
Franz Dahlem d t · · l · ' . . , prze s awicie e rue- za serdeczue przyjęcie delegacji 
~meclne~o towar~stwa dla. rozwo- JświadczyJ m. in.: · 
JU pokoJowych 1 dobrosąs1edzktch 
stosunków z Polską oraz liczne de- :,Nasz~ obrady w Wars~aw~e ~o­
legacje robotnicze. Na peronie ze- w1od!Y. _Jak . dalece pogłębia się ~ut 
brały się grupy Wolnej Młodzieży pr~yJazn między narod_em nle~ie­
Niemieckiej. Przybyli również na rk1m a naroden;i ~lsk1m. PrzyJęiO 
spotkanie przedstawiciele misji dy- nas. ~ Warszawie mczwykle sercte-
plomatycznej R. P. w Berlinie. czme · 

Prezydent Wilhelm Piec.k 
Premier Otto Grotewohl w ser- Układ handlowy między Polską. a 

decznych słowach powitał członków Niemiecką Republiką Demokratycz· 
delegacji oraz ambasadora R. P. ną - oświadczył dalej wicepremier 

Cieszymy się wseyscy - oświad- Ulbricht - mieć będzie wielkie ma. 
czył premier Grotewohl - że wy- czenie dla całego handlu zagtanlcŻ­
niki podróży w całej pełni odpo- nego Niemieckiej Republiki Demo­
wiadają ' naszym oczekiwaniom.. kra.tycznej. Porozumienie w sprawie 
\\'niesiono ważny, nowy i niezwyh- wytyczenia ustahme,i i istniejącej 

przyjmuje delegację . rządową 
BERLIN (PAP). - W dniu 7 bm. 

prezydent Niemieckiej Republiki De 
mokratyc:lllej Wilhelm Pieck, w obe 
cności premiera Grotewohla, wice­
premiera dr Kastnera, min:istra 
spra,w :za.graniC2Jlycb Dertingera i 
ministra planowania Ra.n przyjął de 
legację rządową, która powróciła z 
Wars.zawy. 

Na wstępie zloźyl ogólne sprawo­
!Zdanie wicepremier Walter Ulbricht, 
po nim :zaś składali kolejno sprawo­
zdania inni członkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl zreasumo 
wał te sprawozdania. Stwierdz.!l on, 
że zawarte w Warszawie umowy są 
wynikiem konsekwentnej ł jasnej Po 
lityki, która zmierza do preyjaźni z 

Gen. Marian Naszkowski 
szefem Głównego Zarzadu Politycznego 

Wojska Polskiego 
WARSZAWA (PAP). Płk. l\fa 

rian Naszkowski został powoła­
ny do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. brygady. 

Gen. Marian Naszkowski, któ­
ry poprzednio piastował stanowi 
sko ambasadora RP. w Moskwie, 
mianowuny .wstał szefem Głów­
nego Zarządu Politycznego Woj­
ska Polskiego. 

Polską i ze wszystkimi miłującymi le doniosły wkład w dzieło poro1J1J- granicy na Odrze i Nysie służy u· 
pokój krajami. Podobne rokowania mienia i przyjaźni między narodem mocnieniu pokoju. Wszystkie pro­
przeprowadzone będą _ jak zapo;vie niemieckim a narodem polskim. bierny między Niemiecką. Republik" 
dział premier Grotewohl _ z Węgra Kończąc premier Grotewohl oś- Demokratyczną a Rzeczpospolitą Pol 

wiadczył: ską zostały dzięki tym naradom I 
mi i Czechosłowacją, Dodał on, że „Wierzymy, źe podróż oraz praca, umowom uregulowane. Zawarliśmy 
nie jest tajemnicą, iż delegacja rzą- dokonana przez delegację, przyczy· po1'adto porozumienie w sprawie 
du Niemieckiej Republiki Demol•ra.- nią się do dalszego zacieśnienia. przy ułatwień kredytowych w obrocie to­
tycznej uda się również do Chin. jaźni między Niemcami a Polską. warowym, Wykonanie układu z Pol 

Mini!l-ter spraw e.agranicznych Der do przyśpieszena odbudowy Niemie· ską wymagać będzie od nas praey 
tinger ocenił pracę delegacji niemiec ckiej Repubłlki Demokratycznej t ciężkiej i odpowiedzialnej, ale pracę 
kiej w Warszawie jako doniosły przy I tym sa.m!m do utrwal~n~a .P?,ko.iu tę wykonamy. 
czynek do porozumienia między 'la- . w Europie i na całym swiecie . Wicepremier Ulbricht zakończył 
rodami. · I _Do wicepremiera Ulbrichta i człon swe przemówienie zapewnieniem, że 

• . kow delegacji podeszli przedstawi. przyjaźń. między Polską a Nlemie-
Na za.konczeme. zabrał głos prezy: I ciele robotników i młodzieży niemie cką Republiką Demokratyczną jest 

dent Wilhelm Pieck, gratulując I --= - '·- bardzo serdeczna i została pogłębio 
dzil',kując delegacji w Imieniu naro- Posiedzenie . Se5mowei na w rezultacie podróży i pracy de 
du niemieckiego za uzyskanie tak o- ·' j legacji. 
wocnych wyników. Zgodnie z wolą Komisji Prawniczej z kolei delegacja została powita 
i obowiązkiem narodu niemleckiega • R I - • 1a przez reprezentację robotników 
- Oświadczył prezydent Pieck - WY I ego amVDOWef fabryk berlińskich oraz przez przed 
rażam serdeczne podziękowanie pre WARSZAWA CP AP). Kancelaria stawicieli niemiecki:ego towarzystwa 
zydentowi RP Bolesławowi Bleruto- Sejmu Ustawodawczego RP. zawia- dla rozwoju pokojowych i~ dobro­
wi premierowi polskiemu Józefowi damia, że posiedzenie Ko11.1isji Praw sąsiedzkich stosunków z Polską. Pad 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przy- nic;zej i Regulaminowej odbędzie się kreślili oni w swych przemówie­
.ięcie niemieckiej delegacji rządowej w piątek, dnia 9 czerwca 1950 r. o niach, że naród niemiecki uczyni 
i za przyjaźń okazaną Niemieckie.i godzinie 10 w sali Domu Poscls!•de· wszystko, aby zrealizować umowy 
Republice Demokratycznej. go przy ul. Wiejskiej Nr 4. niemiecko _ polskie. 

Iłowa wycieczka chłopów polskich 
udała się n"a IJhrainę 

Dotychczasowy szef Głównego WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 kretarza NKW - ZSL Juszkiewi­
cza i kierownika wydz. propagan· 
dy KC PZPR - tow. Starewicza. 

Walter Ulbricht, dziękując za po 
witanie, stwierdził, że właśnie nie­
mieckie towarzystwo dla rozwo]u 
pokojowych i dobrosąsiedzkich sto­
sunków z Polską ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar­
tych umów. 

Zarządu Politycznego W.P- wice bm. W.}•jechała do Związku Rad:z!ec 

I mm. Edward Ochab opuścił swe kiego druga już w tym roku, 250-
stanowisk.J w związku z wybo· osobowa wycieczka chłopów pol­
rem na sekretarza KC PZPR. skich pod przewodnktwem wiceml :---------------=I nistra rolnictwa - Tkaczo'.wa, :.e-

Przed wyjazdem do Związku Ra­
dzieckiego uczestnicy wyciet zki 
zwiedzili odbudowującą się stolicę. 

Przed dworcem zebrały się olbrzy 
mie tłumy miesz\ ańców Berlina, 
które witały deleg-:i<:j<: oltrzykaml na 
cześć przy.iażni niemiecko - poi· 
sklej. 



Btr. ! Nr 'f5, 

Wrogowie pokoju Młodzież robotniczo·-chłopskaJ 
do szkól dziennikarskich · · 

(Na marginesie konferencji COMISCO) Potrzeba nam noWYoh kadr dziennikarskich. Ro­
sną stale, przewyższają juł liczbę 5 milionów eg­
zemplarzy dziennie nakłady naszych gazet, wzrasta 
c-Lytelnictwo prasy, Istniejące już redaltcje muszą 
rozszerzać i podnosić poziom swej pracy, tworzą się 
i będą tworzyć się nowe pisma. 

stkie problemy pracy zawodowej, zarówno teoNłr• 
czne, jak i praktyczne. W początkach czerwca zjechali się 

ao Kopenhagi na konferencję 
COMISCO kierownicy partii prawko 
wo - socjalistycznych. 

Kto zwołule konferencje 
COMISCO? 

Stalo ·się już tradycją, że po każdej 
konfenmcji ministrów spraw zagra­
nicznych mocarstw zachodnich odby­
wa się natychmiast konferencja CO­
MISCO - organizacji nędznych oie­
doblłków II Młędzynarodówki, I tym 
razem konferencja COMISCO odby· 
wa się wkrótce po konferencji lon­
dy1\skiej Bevina, Achesona i Schuma 
na. 

Sięgnijmy wstecz: 9 I 10 listopada 
1949 r. debatowali w Paryżu, Ache· 
son, Schuman i Bevin, a 12 listopada 
1949 r, ochyła się w Sztokholmie kon 
ferencja COMISCO: w kwietniu 1949 
r. zebrali się w Waszyn!ltonie mini­
strowie spraw zagranicznych mo­
cautw w.chodnich w celu podpisania 
paktu atlantycKieqo, a w mai}} 1949 
r. w Bear (Holandia) odbyła się kon· 
ferencja COMJSCO. 

Fakty te świadczą, że tym, który 
zwołuje konferencje nl'lvwódrów pra 
wicowo - soctallstycznych jest w I­
stocie Acheson. A ponieważ jest on 
tvlko wykonawcą uchwał Wall 
Street, to nie bqrlzie błędem twier­
dzenie. ŻP. w !lruncie rzeczy wszystkie 
konferencje COMISCO zwołuje Wall 
Street. 

PrzedIP.iotem kolejnych obrad CO­
MISCO S<1 w zasadzie wszystkie kwe 
stie rozpatrywane przez ministrów 
spraw wgranicznych mora~tw za­
chodnich. Tym razem konferencja 
COMISCO zebrała się dla omówie­
nia wysuniętego przez Schumana pła 
nu połączenia przemysłu hutniczego i 
wr"loweno Nlt'mi~c l Fr<1nrll, dla 

W 15 rocznicę śmierci 

Iwana Miczurina 
MOSKWA. - W zwiąilku z 15 rocz 

nicą śmierci Iwana Miczurina do 
miasta noszącego jego nazwisko -
~Iiczurlńska - prr.zybyły dziesiątki 
tysięcy robotników i kołchoźników, 
żeby uczcić pamięć genialnego ucw-
1!1.!go. W teatr~e miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na której obec· 
nych 'było ptinad LOOO uczonych, 
przedstawicieli naukowych instytu­
tów rolnych, organi.zacji społecz­
nych, kołchorzów i sowchoo:ów. 

Referat o życiu i działalności, Mi­
czurina wygłosiJ doktór nauk rolni­
czych, laureat nagrody stalinowskiej 
prof, P. Jakowlew. 

Uczestnicy akademii wystosowali 
pismo powitalne do Taw. Józefa 
Stalina. 

Odczyty i Q:ebrania poświęcone ży­
ciu i d:liałalności Miczurina odbyły 
się również w instytutach i uczel­
niach w Moskwie, w Kijowie, Ry· 
dze, Mińsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszldencie, Lwowie, Użhorodzie, 
Uljanowsku l w szeregu innych 
miast, i.. także w domach kultury I 
klubach tysięcy kołchozów radziec­
kich. 

Przemysł · tłuszczowy 

przekr~cza 
plan produkcji 

WARSZAWA (PAP). Przemysł 
tłuszczowy wykonał plan produkcji 
z11 maj ' w lOł procentach. Przekro­
czenie planu osiągnifto w nastf pui;) 
cych asorty.mentach: olej surowy 
106 proc., margaryna 110 proc„ ce· 
res 105 proc., mydło do prania 107 
proc„ proszek do prania 113 proc„ 
kk; kostny i skórny 105 proc„ pro­
szek do zębów 133 proe. 

Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 

w Japnnii 
PEKIN (PAP), Jak donoszą z To. 

kio, dnia 6 bm. rząd japoński oficial 
nie zawiadomił 24 członków Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Japonii o usunięciu ich od działal­
ności politycznej. Zg<'CTPie z dyrekty 
wą Mac Arthura, siedmiu komunisty 
cznym członkom parlamentu poleeo­
no w 3-tygodniowym terminie zlik-, 
widować wszystkie swe sprawy w 
pa.rlamencie. 

Dl}ia 6 bm. 4 komunistyczni senato 
rowie japońscy złożyll na ręce rządu 
prostest przeciwko dyrektywle Mac 
Arthura. 

Terror faszystowski 
w Stanach Ziednoczorwch 

NOWY JORK (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, sąd najwyższy USA za­
twierdził wyrok skazujący na 11-tu 
członków Zjednoczonego Komitetu 
Pomocy dla Antyfaszystów - imi­
grantów oraz na 10-ciu reżyserów i 
pisarzy scenariuszy filmowych , z 
Hollywood za rzekomą „obrazę" ko­
misji do badania działalności anty­
amerykańskiej". 

W związ:m z powyższym c "'Yl sif 
w Nowym Jorku wielki wiec prote· 
stacyjny. 

rozpatrzenia 1prawy walid przeciwko 
ruchowi obrońców poko!u oraz kwe­
stii przygotowali do wojny przeciwko 
2'SRR I krajom demokracji ludowej. 

Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COMTSCO dąży -ze ws-zyst 
kich sił do osłabienia oporu klasv ro 
botnicze,J przeciwko realizacji każ­
de i z tych uchwał. 

Szczere wyznanie 
Wysłt:gujący się imperialistom a­

mP.rvkai1~kim, panowie z COMISCO 
nielednokrotnle sami !lę przyznawa· 
11,-żc biorą udr.lał w przvqotowaniach 
do nowej wolny światowej. 

Tak np. austriacki soclallsta, Ju­
lius B.raunthal, wybrany w toku 
przedostatniej konferencji C'OMTSCO 
1111 sekretarza tej organizacji. propa­
qując na łamach amervkańskieg0 
kwartalr:ika „Foreign Affalrs" powo· 
ienne stcinowisko partii socjiillstvrz­
nych przyznaje, że „zachodnio - euro 
oef<>ki ruch soc~listyczny zgodził; sie 
faktycznie na sojusz z kapitallstycmą 
Ameryką, przeciwko komunistycznej 
Rosji" I ie zmontowane przy pomocy 
prawicowych soctalist6w Unia Za­
chodnia i pakt atlantvckt, „powstały 
w związku z mo:7.liwo4dą wojny prze 
ciwko Rosji", Oświadcza on też bez 
naródek, że „w razie wybuchu takiej 
wojny. partie socfallstyczne zdecydo­
wane są Ją poprzeć", 

0 Parlie amerykańskie" 
We wszystkich krajach. w których 

partie socjalistyczne istnieją jako zor 
qani10wana siła, cizinlaja one jako 
„partie amerykańskie". Wlaśnje µra 
wicowi socjaliści występują jako ini 
cjatorzy, jeśli idzie o realizację przed 
~ięwzięć, leżących u podstaw ekspan 
sji USA w Europie. 

W maju 1947 r. Leon Blum opubli­
kował cykl artykułów pt. „Lend and 
Lease dla całego świata" w którym 
formułował ideę amerykańskiej .,po­
mocy" dla Europy, leżącej u pod~ta-w 
zabójczego dla Europy Zachodnie] 
planu Marshalla. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawu­
jący w AnglU władzę labourzyści 
byli głównymi pomocnikami łmpPr\a' 
listów atr.erykańskich w dziele re­
alizacji planu Marshalla. oraz w zmon 
towaniu p11ktu atlantyckiego. Obok 
ulr:h wybitną rolę w montowaniu te-

go agresywnego paktu odegrall so• 
cjaliścl francuscy, belgijscy, duńscy 
i norwescy. 

Prowodyrzy prawicowo - socjali­
styczni nie szczędził wysiłków, byle I 
tylko os.łablć opór narodów wobec 
amerykańskich planów zaborczych. 
W tvm celu głoszą „teorie" kosmopo 
lityczne, to oni wysunęli i propagują 
idee, że narody powinny zrezygno­
WilĆ z suwerenności na rzecz Intere­
sów amerykańskiego kapitału. To oni 
twierdzą. że Idea suwerenności naro­
dowe! jest pojęciei.n „przestarzałym". 
Wesp6ł z Churchillem prawicowi 

socjaliści są orqanizatoraml „Rady E­
uropejskiej", maskującej się szyldem 
kosmop01itycznym, w rzeczywistości 
za~ istniejacej po to, by ułatwić impe 
rialistom amerykańskim odrodzenie 
niemieckl~no militaryzmu. 

Pachołkowie 
imperialistów 

Dziś prnwicowo - socjalistyczni za­
usmicy podźegaczy wojennych pro­
wadzą zaciekłą kampanię przeciw ak 
r.li zbierania podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Obronców Pokoju, 
Przeciwko zbieraniu podpisów wystę­
puje zan>wno francuska gazeta „Po­
pulaire", jak i szwedzka „Morgan lid 
ningen" i austriacka „Arbeiter Zei­
tung" oraz pozostałe ornany prasowe 
p1awicowych socjalistów. 
Jednakże wbrew całej tej propagan 

dzie coraz większa liczba szerego­
wych c:Jonków partii socjalistycz­
nych składa podpisy pod Apelem Sta 
lego Korr.itetu. Ruch obrońców poko­
ju· zatacza coraz szersze kręgi, obej­
mując przytłaczającą większość 
mieszkai1ców kuli ziemskiej. 

W toku obrad konferenc'ji COMlS­
CO w Kopenhadze prawicowo - socja 
listyczni prowodyrzy - w myśl dy­
rektyw swych mocodawców zza oce­
anu - rozpatrywali nowe metody 
\irnlkł przeciwko ruchowi obroi1ców 
pokoju. W ten sposób jednak sługusi 
amNykańskich atomowców jeszcze 
wyraźniej zdemaskowali się w oczach 
mas. Szerokie rzesze ludzi pracy zmio 
tą ze swej drogi prawicowo - socjali­
stycznych rozbijaczy, tocząc jeszcze 
energicznlejsz~, jeszcze bardziej zde­
cydowaną walkę o pokój, walkę prze 
clwko podżegaczom wojennym i Ich 
nikczemnej agenturze. 

Te pracujące już i nowopowl!ltające redakcje cze­
kają. na nowe kadry aktywnych, młodych pracow­
ników, związanych silnie z klasą robotniczą. I z pra­
cującym chłopstwem. 

Ze szkól średnich, z kursów przygotowawczy<'b 
wychodzą. w tym roku tysiące młodych ludzi, prze­
pojonych chęcią ofiarnej pracy i wzięcia jak naj­
pełniejszego udzhłu w budowle szczęśliwego jutra 
narodu. Teraz właśnie dokonują wyboru kierunku 
swych studiów, wyboru przyszłe10 zawodu. Wielu 
z nich posiada zdolności pisarskie. Wielu marz.f 
o zawodzie dziennikarskim. Powinni oni wiedzieć, 
że zawód ten jest teraz w pełni dostępny i że w 
t'.vm roku stworzone zostały odpowiednie warunki 
dla studiów dziennikarskich. Nowa forma tych stu· 
dlów daje gwarancję zclobycła pełnej wiedzy, 
wszelkich umic.jetności, jakie potrzebne będą przy­
szłym dziennikarzom. 

Z inicjatywy Partit l Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP powstają przy Uniwersytecie War­
szawskim i Uniwersytecie Jagiellońskim sekcje 
dziennikarskie, z których każda obliczona jest dla 
200 - 250 słuchac.zy na pierwszym t'oku. Już sam 
fakt, że kształcenie dziennikarzy powierzono uni­
wersytetom, że w ramach wydziałów humanistycz­
nych wyodrębniono kierunek studiów dziennikar­
skich określa ich charakter. 

Jeszcze wyraźniej mówi o tym opracowany już 
program wydziału, który uwzględnia Rzeroko wszy-

Włodzimierz Lenin nazwał prasłj kolektywnym 
agitatorem, kolektywnym propagandzistą I ko• 
Icktywnym organizatorem. Nasza prasa mobl• 
lizuje mlłlony ludzi pracy do realizacji u.­
dan gospodarczych, wzmacnia wśród nich , świado­
mość dokonywujących się w Polsce przemian I en· 
tuzjazm czynnego w nich udziału, skupia masy pra­
cujące Polski Ludowej wokół haseł głoszonych przei: 
Partię - kierowniczą siłę budowy ustroju socjali­
stycznego. Coraz bogatsza, coraz pełniejsza musi by6 
treść jdeologiczna naszej prasy. Coraz wyższy musi 
być poziom ideoiogiczny ludzi, k1)rzy gazetę tworq 
- dziennikarzy. · 

I dlatego program wydrlału kładzie duży nacisk 
na Ideologiczne kształcenie przyszłych dzienłkarą 

- na naukę marksizmu - leninizmu. Na wydziale 
dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
fachowcy - dzien.nikarze. Bęclą się tu wychowywać 
przyszli dziennikarze - aktywi$ci polityczni budo-
wnictwa socjalistycznego. , 

Sekcje dziennlltarskle til'ZY Uniwersytetach War- ' 
szawskim i Krakowskim czekają na młodych robot· 
ników, chłopów i inteligentów. Młodzi ludzie, ma­
jący odpowiednie zdolności I zamiłowania, pragną­

cy być aktywistami naszego budownictwa socjali­
stycznego w prasie i mający dane by być tymi ak­
tywistami, winni wykorzystać w całej pełni mot­
liwości, jakie daje zorgmizowanie w roku bieżą­

cym uniwersyteckiego szkolenia dziennikarzy, Do 
studiów dziennikarskich winny skłaniać tego rodzaju 
młodych ludzi również organizacje partyjne I inne 
01·ganizacje s11olecznc oraz władze szkolne, informu· 
jące młodzież o możliwościach studiów i pomagają-
ce jej w wyborze zawodu. 

„By/o to możliwe tylko dzięki socjalistycznemu stosunkowi do pracy" 

Wsp a n i a ł e os i ą g n i ę c i a · ~~~~~~.~.~!~~~,,~~.~ .. ~.i,~S~!.s~ 
przvkładem dla chłopów polskich 

MOSKWA - Chlebem ·i solą wl 1 warzyszył nam do końca pobytu w 
tano delegację chłopów polskich w kołchozie". 
kołchozie im. Sf.atina we wsi Wier'7. Uczestnicy wycieczki zapu-
chniaczka. znali się z historią kołchozu 

Prawic wszyscy mieszkańcy wsi im. Stalina, odbudowanego 'już zu 
- opowiada jeden z uczestników pełnie po zniszczeniach wojennych. 
delegacji _ zgromadzili się przy Zapoznali się z jego stanem gospo 
budynku klubu, a dziewczęta w plę darczym, organizacją pracy, współ 
knych ukraińskich strojach ludo- zawodnict\Ą,-em socjalistycznym, sy 
wycb wręczyły nam kwiaty. Przyj stemem płodozmianu i planowania 
mowani serdecznie i przyjaźnie czu oraz z nowoczesnymi metodami 
liśmy się, jak u siebie w domu. uprawy. 

gdzie wyslqpov;ał zespół artystycz• 
ny i soliści. Szczególny zachwyt 
wzbudził piękny park, oświetlony 
latarniami elektrycznymi. 

Nasi chłopi na podstawie tego 
wszystkiego, co widzieli w kołchozie 
im. Stalina doszli do przekonania, 
że w kołchozach ultraińskich zacie 
ra się różnica między miastem a 
wsią. 

Nastrój serdeczności i przyjaźni t-0 Wszystkie pola kołchozu obsiewa 
-----------------------'--------------------------- ne są zbożem selekcyjnym, którego 

Owoce „.Plan11 lłlarshalla'' 

Obywatel Franciszek Stypa se 
wsi Kuczwały (powiat toruński) 
oświadczvł: „W oparciu o metody 
Miczurina i Lysenki kołchoźnicy 
hodują nowe odmiany roślin, naJ• 
odpowiedniejszych w tutejszych 
warunkach klimatycznych. Widzle•. · 
liśmy na kołchozowych poletkach 

nasiona zostały wyhodowane na p()­
lach doświadczalnych kołchozu. 

Znaczny wzrost bezrobocia w krajach Europy 
Z.'achodniej 

Dzięki stosowaniu systemu trawo 
polnego W.iliamsa i Dokuczajewii 
kołchoz osiąga coraz większe plony, 
Przeciętny urodzaj buraka cukro­
wego wynosi 250 kwintali z hekta­
ra. Pszenica eritrospermum, upra­
wiana w kołchozie, daje 35 - 38 
kwintali z ha, pszenica „woschod" 
daje 50 - 60 kwintali z ha. 

doświadczalnych owies bezplewo•, / 
wy, widzieliśmy poletka ekspery-: 
mentalne ryżu suchopolnego., Pozna 
Iem metodę krzyżowania różnycll 
gatunków zbóż". Obrady Europejsk.iej Komisji Gospodarczej 

GENEWA (PAP). - Poniedz.i;itko­
we obrady Europejskiej Komisji Gc­
spodarczej ONZ wypełniła dys~?.1sja 
nad wnioskiem radzieckim, dotyrzą­
cym rz:adań i działalnąści Komitetu 
Siły Roboczej. Wniosek radziec!ti, 
zgłosrz:ony 2 czerwca, stwierdza, c.uł­
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Roboazej 1 załeca sekretarzowi .E:u­
ropejskiej Komisji Gospodarczej o­
pracowanie w terminie 2-miesięoz­
nym i przedstawienie Komitetowi 
Siły Roboczej sprawozdania o spa· 
sobach zmniejszenia bezrobocia, r·o­
lepszenia sytuacji ber.robotnych i 
zapobieżenia obniżce realnych ~arob 
ków r<>botników I urzędników. 

Wniosek przedstawiciela radziec­
kiego wywołał zamiesrzainie wśr6<:! 
przedstawicieli krajów Europy Za· 
chodniej, którzy chcieli pmyjąć tyl­
ko do wiadomości oświadCtZenie se­
kreta.f'Za wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie spr&wetidawC?.ym 
nie pracował I pominąć milczeniem 
niezwykle palący problem wzrostu 
bezrobocia w kra.jach Europy Za­
chodniej. 

Przedstawiciel Białoruskiej SRR 
Skorobogały, popierając wniosek ra­
dzie<:ki. podkreślił doniosłe znacze­
nie rozwiązania problemu bezrobo­
cia w kt'ajach Europy Zaehodniej, 
gdzie liczba bezrobotnych stall' 
wzrasta. Mówca stwierdził, lź rządy 
USA i Anglil skazały K<nnltet Siły 
Roboczej na bezczynność, faworyzu. 
jąc Mie<)zynarodową Organizację 
Pracy, z którą zawarły specjalne po 
rozumienie. Czynnikami. wpływają­
cymi na wnost bezrobocła w kra­
jll<?b Europy Zachodniej - oświad­
C!Zył Skorobogaty - jest spadek pro 
dukcli we Włoszech, H<>landii I in-, 
nych krajaeh oraz dyskryminaeyjna 
polityka handlowa. stosowana przez 
kola rządzące USA wobec kra..iów 
Europy Wschodniej. 

Z kolei zabierali głos przedstawi­
ciele Rumun'i11, Pol~ki, Ozechosłowa­
c;ii. Węgier, Alb'anii I Bułgari~. któ· 
roz:v poparli projekt rew1uoji radziec 
kiej, 

Delegat Polski dr. Suchy wskazał wać skuteczne załecerua, które J>NY· 
na groźną tendencję wzrostu bezro- czynią s ię do polepszenia gytuacji 
bocia w krajach Europy Zachodniej be-z:robotnych. 
podczas i w wYniku realizacji „Pła- Arutunian stwierdził. że na przy. 
nu Marshalla", ilustrując swe twier- kład we Francji w chwili o~nej 
d1'enle cyfr;imi. i-stnieje 200 tysięcy bezrobotnych 

W roku ubiegłym brygada koł­
choźnika - Jsomunisty Moslejczu­
ka osiągnęła na obszarze 40 ha prze 
ciętny urodzaj buraka 270 kwintali 
z ha, a ogniwo Marii Burłak na 5 
ha 320 kwin tall z ha. Dr. Suchy przypomniał także, że oraz około 200 tysięcy półbezrobot­

bezrobocle jest ściśle związane z nycb. Znaczna ilość półbeiz.robotnych 
ustrojem kapitalistycmym I że ~ni- istnieje również w innych krajach za sp'l'zedane buraki kołchoz otrzy 
klo ono całkowicie w Polsce Ludo· Europy Zachodniej, jak np. we Wio- mał 526.000 nrbli i 40 ton cukru, 
weJ. która odczuwa obeenie brak si- szech, gdzie dosięga ona 22,6 proc. które rozdzielono między kołchoź-
ly roboc:zej. wszystkich r<>botników. ników, zatrudnionych przy uprawie 

Przedstawiciel ZSRR Arutunian W zakońcreniu pr.zedstawiciel ra- buraków. 
w przemówieniu końcowym podkre- dziecki stwierd!ził, że wniosek Związ Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
ślił, że zagadnienie bezrobocia zaha- ku Radzieckiego, dotyczący opraco- zachwytem •przypatrywali się pfęk­
cza o żywotne interesy milionov1rych wania zaleceń w sprawie bezrobo- nym zabudowaniom gospodarczym 
rzesz pracujących w krajach Euro- cia w krajach Europy ZachodnJej, , kołchozu, jego warsztatom mechani 
PY Zachodniej i dlatego Europejska wynika z podstawowych zadań Eu- cznym, wspaniale wyposażonym 01 
Komisja Gospodarcza winna opraco- I topejskiej Kc nisji Gospodarcrz:ej. b!iotekom i lokalom klubowym, 

Tito-kot młodzietv jugosłowiońskieJ 
Światowa Federacja Młodziezy Demokratycznej 
ostrzega przed działalnością· agęntów titowskich 

Obywatelka Natalia Głowacka 29 
wsi Łany (powiat Puławy} mówt: 
„Podziwiam :r,apał, z jakim pracuj;\ 
członkinie kolchozu, poziom ich u­
świadomienia politycznel!"o i społe­
cznego oraz ich wiedzę fachową. Po 
powrocie do kraju opowiem o tym 
naszym kobietom. Pragnę„ żeby 
wszystkie nasze kobiety brały przy 
kład z kobiet ra~eękich". 

Ob. Henryk Okia (powiat wYl'ZY 
cki, województwo pomorskie} 
zwrócił szczegóiną uwagę na rolę 

i znaczenie organizacji oart:Li_nei w 
kołcho7'ie Okla oświadCiLył: „Nie wiem 
co bardziej chwalić, czy kulturę rol 
ną, czy doskonale rozwiniętą hodo­
wlę, czy wysoki poziom życia. kol· 
chomików, czy wspaniale r~o· 
wane urządzenia s;;-;;jalno - ~ultu­
ralne. Jedno jest pewne ł na 
to wszyscy kołchoźnicy zwra!'._aJą na 
szą uwagę: wszystkie~o tego nie 
można było by osiągnąć, gdyby nie 
socjalistyczny stosunek do pracy ze 
strony ltałchoźników. któ!JO- -~ zr'!­
zumienle wzrosło i pogłębiło się azlę WARSZAWA (PAP) - Do War­

~zawy nadeszło pismo światowej fe 
rleracji Młodzieży Demokratycznej, 
ostrzeg•L}ące J>rzed działalnością pro 
wadzoną zwłaszcza na terenie kr'1-
jltw kapitalistycznych przez agen­
tów titow'Skich, werbujących do „bry 
gad m!odzieżowych" w Jugosławii. 

jazd do Jugosławii do pracy w tzw. 
,.brygadach młodzieżowych". W kra­
jach kapitalistycznych działalność 
agentów titowskich spotyka się z pó 
parciem reakcyjnej prasy i władz 
państwowych. 

tak zwane „mfodzieżowe ośrodki pra 
cy" zamienione zostały w wielkie o- ki pracy organizacji partyjnej. Par 
bozy koncentracyjne, gdzie cierpią tia jest sercem i motorem poczynań 
tysiące młodych Jugosłowian. kołchozu. Członkowie partii, praco-

Ostrzeżenie, podpisane przez sekre 
tarza śFMD - Guy de B<>isson, 
;.twierdza, że działalność przejawia­
na za granicą przez przywódcó' · ti· 
towskiej organizacji „Jugosłowiań 
ski. Młodzież Ludowa" ma na celu 
7.m:;rlenie młodzi~y demokratycznej, 
r"zbicie jej szeregów, a tym samym 
osłabienie jej udziału w obronie po­
koju. 

W obeenym okresie wysiłki tych 
agentów hojnie subsydiowanych 
przez titowskie placówki dyploma­
~yczne skierowane są głÓ'wnie w ~e 
runku werbowania młodzieży na wy 

Sekreti:riat światowej Federa\!ji 
Młodzieży .Demokratycznej stwier­
dza, że konieczne jest wzmożenie wy 
sitków w celu demaskowania rozbi­
jackich manewrów przywódców „Ju­
gosłowiańskiej .Młodzieży Ludowej" 
, ich agentów w różnych krajach. 

Stanowisko śFMD w sprawie wer 
bunku młodzieży do pracy w Jugo­
sławii znala'Zło pełne poparcie wśród 
młodzieży francuskiej. Byli członko· 
wie bryzad francuskich, które w 1947 
roku pracowały w Jugosławii przy 
budowie linii kolejowej Sarajl!wo -
Samac, w opublikowanej odezwie de 
maskują wobec młodych Francuzów 
machin~cje titowskich agentów wer­
bunkowych. 

„W tym stanie rzeczy - stwierdza ją,c w brygadach i ogniwach, daA 
odezwa - młodzież francuska nie bę swoją pracą przykład kolc:1ożnf­
clzie wspólnikiem Tito i nie pojf'faie kom. Organh:acja partyjna pomaga 
do Jug·osławii, aby służyć za para- . k ł h u • u 
wan dia zbrodni popełnianych na spo w pracy zarząd?w1 ° c.~~ ' rz - , 
łeczeństwie jugosłowiańskim przez wa nad rozwoJem współzawodnl-
reżim titowski". I ctwa socjalistycznego". 

Robotnice lłllO!iik ie 
dziękujq zwiqzhowcom polskim za sztandar 

WARSZAWA (PAP), Centralna Ra 
da Związków Zawodowych w Polsce 
ofiarowała Centrali Włoskich Związ 
ków Zawodowych (CGlL) sztandar, 

zamieszczamy rubrykę, zapoznającą 

włoskie kobiety pracujące z zyclem 
Kobiet w kraju socjalizmu I w kra­
jach demokracji ludowej." 

Na apel brygady górniczej J. Szulca 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu górniczego 

Równocześnie młodzież francuska 
przypomina niedawne wyroki 
sm1erd, wydane przez trybunały 
titowskie na trzech młodzieńców ju · 
gosłowiańskich, a także wyraża 

obawy o los aresztowanych przez ti­
towskt policję - bohatera ruchu o­
poru w Pas de Calais, więźnia Matt­
hausen i Ebensee, Willy Zupancica 
i b. więźnia hitlerowskich obozów -
Edmunda Antolowicza. Za demokra­
tyczne przekonania osadzono w wię­
zieniach titowskich 372 studentów 
uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 
studentów z l\facedonii i 27 ze Sło­
wenii. Odezwa oodkreśla dalei. że 

przeznaczając go dla tego związku, 

który wykaże się największą liczbą 

ncwych członkiń, 

W '7:WiąrzJrn z tym CRZZ otmymała 
pismo, w którym robotnice włoskie , 

dziękując za sztandar, zapewniają, że 
prowadzić będą coraz energtcznlejszą 
walkę o jak najszybsze wyzwolenie 
się spod larzma rodzimego i obcego 
kapitalizmu. 

Robotnice włoskie piszą dalej: 
„Nie potrzebujecie już prowadzić 

t>.k, jak my cod:iienqyci{ walk prze 
ciwko egoizmowi przemysłowców t 
obszarników, przeciwko ministrowi 
policji, który na słuszne żądanie pra 
cujących odpowiada kulami kitrablno 
wymi. 

KATOWICE (PAP). - Na wezwa­
nie brygady górniczej J. Szulca od­
powiedzieli robotnicy szeregu fa­
bryk ma.szyn i 11przętu górniczego zo 
bowiązaniaml przyśpieszenia tempa 
budowy un:ą.dzeń mecbanlcmych. 
stając tym samym do wspólnej wal­
ki z górnikami o podniesienie mecha 
nłzaeji górnictwa w Polsce. 

„ W dniu 6 bm, poważne zob<>wią­
zania podniesienia dotychczasowej 
produkcji podjęły załogi śląskiej fa­
bryki maszyn górniczych „MontiJna", 
fa~rykl narzędzi górniczych ,.Rapid", 
fabry~i maszyn i sprzętu górniczego 
„Mój". 
Załogi te zobowiązały się wypro­

dukować ponad plan znaczne ilości 
sprzętu itórniczeiro. 

„Nasze pracownice - czytamy w 
piśmie - śledzą z wielkim zaintere· 
sowanlem Wasze stałe postępy l ro­
snący dobrobyt Waszego narodu. W 
każdvm numerze naszeao biuletvnn 

Jesteśmy pewne, że dzięki bojo­
wości włoskiej klasy robotniczej i po 
parciu moralnemu. które przynoszą 

nam Wasze doiiwladczenia i '\Vasze 
zwycięstwa, również dla nas dzień 
ostateczrĄno zwvclestwa jest oiedale 
ki". 
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0 Wiecej troski o ruch n~watorski 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
2~ Pow. Kom . .M.. O. 
31 Starostwo PowiatQWe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 
33 Miejski Posterunek MO 
41 Straż Pożarna 
50 Zarząd M~asta Kutna 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 Urząd Zdrowia 
10!:. - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 

jemn:vch, ul. Naru-towi. 
cza Nr 20 

20 Szpital Powiatowy 
84 Ubezp. Społeczna 
7 Walenta, Apteka 

52 Chacińska, Apteka 
106 - Apteka „Pod Orłem" 
89 - Polski Czerwony Krzy2 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Prace 
Klub racjonalizatorów przy PZZPP 

Nr 2 ma już poza sobą okres oży· 
wionej i owocnej pracy. 19 uspraw­
niei'1 i pomysłów racjonalizatorskich, 
zastosowanych ostatnio przysporzyło 

zakładom około 5 milionów złotych 
oszczędności. Klub liczy obecnie 30 
członków - przeważnie robotników 

Ruchem racjonalizatorskim intere„ 
sują się tu jednak nie tylko członko­
wie klubu, lecz cała załoga. Niedaw· 
no szwaczka tow. Kwaczyńska zł::i­

żyła wn!osek, wprowadzający uspraw 
rienie metody szycia. Członkowie 

klubu pomogoli jei sporządzić rysun. 
ki, opracowali technicznie jej "Jlep­
szenie i zastosowali je w produkcji 
Okazało się, że pomysł był zupełnie 

dobry. Racjonalizatorka otrzymała 

15.000 zł premii. 
W ten sposób rosną szeregi człon· 

ków klubu racjonalizatorów. Racjo· 
nalizator tow. Płuciennik wydatnie 
ptzyczynia się do rozwoju 1 pogłębie 
ni a ruchu nowatorskiego, 11oma!'Ja jac 
robotnikom, podsuwając im pomv · 
słv i projekty ulepszeń. Do na irlonio-

. . . . . G ślejszych uspra-vmień w ostatnim cza 
RedakcJa l AGm1mstr. " losu sie należy zgłoszony niedawno przez 

Kutnowskiego" mieści się w! tow. tow. Łukasika i Michałowskl<'!­
Kutnie przy ul. Narutowicza 2.; go pnmysl przerobienia apar:iln ;ect­
tel 217. nosystemowego n~ dwusv~t,...mnwv. 

PracoUJite dni 

Powiatowej Rady Narodowej 
w Rawie Mazowieckiei 

Prezydium Powiatowej Rady Ns 
rodowej w Rawie Mazowieckiej jest 
w przededniu reorganizacji. Niedłu 
go odbędzie się specjalna sesja wy 
borcza, na której wybrane zostanie 
nowe Prezydium. Podobne sesje od 
będą się również w poszczególnych 
gminach powiatu. Został już opra­
cowany kalendarzyk posiedzei'I spra 
wozdawczych i v.ryborczych, a ter­
miny ustalono jak następuje: sesjo 
~prawozdawczo - wyborcza do 
Gminnej Rady Narodowe~ w ~ogu 
szycach odbędzie się w dniu 14 om., 
w Budziszewicach - 14 bm., w 
Czerniewicach - 16 bm„ w Górze 
- 15 bm., w Gortatowicach - 16 
bm.„ w· IMwłodzu - 12 bm., w Lu 

baniu - 15 bm., w Lubochni - 12 
bm. Stara Wieś odbędzie posiedze­
nie sprawozdawczo - wyborcze w 
dniu 13 bm., Wałow!ce - 17 bm., 
Zelechin - 14 bm., Biała Rawska 
- 13 bm.', Nowe Miasto - 15 bm., 
i Rawa Mazowiecka - 17 bm. 

Wsrzystkie zebrania gminnych rad 
narodowych w powiecie rawskim 1 
PRN w dniach wyzn'llczonych na se­
sje wyborcze. odbędą się w godzi­
nach porannych. W godzinach popołu 
dniowych sesje będą miały charatc• 
ter uroczysty i udział w nich b;:ać 
będą przedstawiciele władz partyj­
nych oraz Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. K. M 

~~~~~~~~~~ 

10-cio kilometrowy mar.sz piechotą 
; półtoragodzinne opóźnienie do pracy- z winy PKS-u 

l\1:ieszkający na terenie groma· 
dy Nowosolna ~rzędnic~. _robotni 
cy i kształcąca się młodz1ez, oracu 
jąc lub ucżąc się w Łodzi si;ioty­
kają się z bardzo przykrymi i:1e 
spodziankami ze stronv kursuJą­
cego na tej linii autobusu PKS-u. 

Konkretnie, w dniu 5 czerwca, 
autobus odchodzący według roz­
kładu jazdy o godz. 6.50, w ogóle 
nie zatrzymał się na przystanku 
w Nowosolnej. Powodem było to. 
że już w Brzezinach autobus został 
zafęty przez ml~czarki i h~nn~a­
rzy, udających się do Łodzl. Licz 

Chłopi województwa łódzkiego 
rozpoczęli sianokosy 

Doceniając korzyści wypływ~ 
1 ące z wczesnego zbi?ru .sian~ 1 
koniczyn, chłopi_ WOJ. łodzkie­
go przystępują i::aso:vo do sia 
nokosów. W akc]J te] biorą u­
dział Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
1owe, wyposażone w tym rclrn 
w ole 500 kosiarek oraz odp?· 
,vicdnią ilość ciągników, grabw 
rek itp. 

O rozpoczęciu sianokosów za­
neldowały już SOM pow. pow. 
,ieradzkiego, wieluńskiego i rs 
domszczaf1skiego. Pierwsi -~ 
woj. łódzkim ·wyszli na ~a1n 
chłopi gminy Brzeźno powiatu 
sieradzkiego. 

W zbiórce siana i konic?Vn 
orzodują spółdzielnie pro-'ul: 
cyjne woj. łódzkiego oraz zespo· 
(y Państwowych Gospodarstw 
1.olnych. 

nie zebrani ludzie pracy, wszyscy 
posiadający wykupione w dyrek· 
cji PKS-u bilety miesięczne, zmu 
szeni byli iść piechotą z Nowosol 
nej do Łodzi, co spowodowało po­
ważne spóźnienie się do pracy. 

Zainteresowani zapytują, czy 
~yrekcja PKS-u, sprzedając bile­
ty miesięczne, nie powinna zapew 
me podróżnym środków lokomo­
cji, szczególnie tym, którzy mu­
szą stawić się rano do pracy. Za­
in terpelowanv już w tei sprawie 
kierownik ruchu zbył zalących 
się tłumaczeniem. że PKS nie ma 
dostatecznej ilości samochodów. 
Jeżeli istotnie tak jest, to istnieją 
c~ pasażerskie autobusy w pierw 
szym rzędzie powinny być dostęp 
ne dla ludzi pracy, posiadających 
bilety miesięczne i zmuszonych do 
korzystania z tego środka lokomo 
cji. 

Sposób postępowania obsługi 
PKS-u świadczy o niezrozumien!u 
jeszcze ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 
inaczej bowiem nie zdarzałyby się 
wypadki, żeby ~mtobus z Brze­

zin do Łodzi zabierał handlarzy. 
nie gwarantując możliwości jazdv 
ludziom udającym się do pracy w 
fabrykach i urzędach. 

Nie wątpimy, że sprawami ty­
mi zainteresuje się dyrekcja PKS 
l. spowoduje, ażeby mieszkańcy 
Nowosolnej udający się do pracy 
dÓ Łodzi m1eli zapewnioną komu 
nikację. 

Ludwik Chmielowski 
korespondent „Głosu" 
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klubu racjonalizatorskiego przy PZZPP Nr 2 \ 
t 

cje, a branżowa komisja uspra~nie~i mo z jilkich przyczyn, GIW przestał 
wciąż poprzestaje tylko na ob1etm- się jakoś interesować oddanym pod 
cach, że „już w na ihliższvch dniach jego opiekę klubem. Nie ~oszła też 
sprawa zostanie załatwiona", do skutku zamierzona wspołpraca 'Z 

klubem przy PZPDz. Nr 5, który nie 
WSPÓŁPRACA Z NAUKOWCAMI ujawnił chęci zbliżenia do klubu po• 

OSŁABŁA krewnych zakładów. 
Dla należytego rozwinięcia dalsze.I 

prncy jest konieczne, aby klubem i 
jeqo sprawami zainteresowały się ży 
wiej kierownictwo zakładu, organi• J 
zacja partyjna i związkowa. Warto 
także przypomnieć Głównemu Instv„ 
lutowi Włókiennictwa o obowiąz„ 1 

kach, jakich się podjął. M. K. t' 

Od miesiąca utknęła też na mart­
wym punkcie współpraca z Głównym 
Instytutem Włókienniczym, któremu 
między innymi powierzono opiek~ 
nad klubP.m racjonalizatorów PZZPP 
Nr 2. Dawniej odbywały się wspólne 
JlO!Jadanki. odczyty. Dziś, nie wiadn-

Łódź· Poznań 
Socjalistyczne współzowodnictwo teatrów 

Racjonalizatorzy tow. inż. Łukasik oraz tow. Ryszard Michałowski, 
kierownik techniczno „ mechaniczny. 

Zarówno Państwowy Teatr Po­
wsri:cchny w !:",odzi. jak i Palistwowy 
Teatr Polski w Poznaniu wystawiły 
w maju komedię Aleksandra Fredry 
„Wielki człowiek do małych intere­
sów". 

~
erz.wać pracowników Teatru Pol­
iego w Poznaniu do podjęcia socja 
tycznego współzawodnictwa w rz;a. 

kres·le ideologicznego i artystyczne­
go opracowania se.tuki ornz prac 
technie'Lnych i adminis.tracyjnych1 
związanych z jej wystawieniem. 

c:o podniesie wydajność pracy o 75 
proc. 

Wszystl·je złożone wnioski oma­
wiane są wyczerpuiąco na posiedze­
niach klubu. W razie ~f'wnvch uste· 
rek uczestnicy zebrania uzupełniają 
je, wspólnie, ulepszając zgłoszony 

projekt. Warto by też wspomnieć o 
pożytecznej inicjatywie klubu, który 
zorqanizował wycieczkę do Fabryki 
ląieł Dziewiarskich, celem zbadania 
na miejscu przyczyny ich nietrwało­

ści. Na najbliższym zebraniu towa­
rzysze wspólnie prZe><hr•kutowal~ swe 
spostrzeżenia i przesłali protokół o· 
brad do Fabryki Iqieł, 7.wraca iąc u· 
waqę na zauważone niedociągnięcia 

w produkcji. 

BRAK OPIEKI ZE STRONY 
KIEROWNICTWA ZAKŁADU 

Jest rzeczą naprawdę niezrozumia 
!ą, że tak pomyślnie rozwijai"lcy 
swą działalność klub nie znajduje 
należytej opieki ani zainteresowania 
ze strony kierownictwa zakładu. Do 
dnia dzisiejsze!Jo klub nie posiada 
własnego lokalu. Zebrania za każ­

dym razem odbywają się gdzie in­
dziej. Ostatnio nawet z braku miej­
sca obradowano... w kuchni. Posia­
dając wiele cennych książek facho­
wych, CzWnkowie klubu na prozno 
starali się o szafę, którą wreszcie o­
trzymał nie klub, lecz dyrektor ha.n­
c!lowy, umieszczając w niej „aż" 

5 książek. 

Propagowanie ruchu racjonaiizator 
skiego opiera się w PZZPP Nr '2 tyl­
ko na poczynaniach klubu. Zakłado­

wa Komisja Usprawnień nie przeja­
wia żadnej działalności Do tej pory 
nikt z Komisji Usprawnień nie zjaw!ł 
się na którymkolwiek z zebrań klubu. 
Pcdobny brak zainteresowania wy­
kc:zuje również dyrektor techn!cznv, 
który rzadko przybywa na Z·"bran:a 
i nie powiadamia człol'lków klubu o 
wyłaniających się trudnościach terh 
nkznych, nie podsuwa im tematów i 
ndań do opracowania. A właśnie w 
ten sposób, planując rozwój rac i ona· 
lizacji, można by łatwiej usunąć ·róż 
ne niedociągnięcia i braki produkcji. 

Czytajcie 
„GLOS" 

DLACZEGO NIE WYPŁACA SIĘ 
PREMIH 

Zes.pół artystycz,ny i techniczno -
administracyjny Teatru Powszech­
nego, korzystając z tego zbiegu oko­
liczności, postanowił jesrzcze pod­
czas prób tej sztuki w obu teatrach 

Teatr Polski w Poznaniu przyjął 
to wezwanie i wspólzawod.nictwo 
obu ·teatrów za zgodą Generalnej Dy 
rekcji Ttłltrów, Oper i Filharmonił 
zostało rozpoczęte. 

Wiele można by powiedzieć o bnn 
żowej komisji usprawmen przy 
CZPDz„ klóra potrafi miesiącami roz 
patrywać złożone wnioski i nie wy­
płaca należnych premii racjonaliza­
Lorom. Np. wniosek tow. Olejnika 
,wstał przesłany do CZPDz. jeszcze 
w grudnic1 ub. r. Dopiero w dwa m•e 
!>iące później zjawił się w PZZPP 
Nr 2 ekspert z Centralnego Zarządu. 
który po przeprowadzeniu anali7.y u­
znał wniosek tow. Olejnika za słusz­
ny. Jednak, mimo to, do tej pory ra­
cjonalizator nie otrzymał premii. 

Konferencia socjalna aktywu z wiązkowego 

Podobnie przedstawia się sprawa 
wr,:osk~ tow. Berłowskiego, który od 
wielu miesięcy czeka na przyznani<: 
premii. Nie skutkują liczne interwen 

W piątek i sobotę, dnia 9 i 10 
czerwca, odbędzie się w Łodzi, 
w sali „Spójni" (park Helenów) 
konferencja socjalna aktywu 
związkowego z województw: kie 
leckiego i łódzkiego. Konferencję 
zorganizował Zarząd Główny Zw. 
Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczych, pragnąc przyjść z po­
mocą pracownikom socjalnym, 

zwłaszcza terenowym, którzy ~ 
pracy swej natrafiają często na 
poważne trudności. 

Biorąc pod uwagę olbrzymie 
znaczenie akcji socjalnej dla świa 
ta pracy, uważamy za wielce 
wskazane zwołanie takiej konfe· 
rencji i nie wątpimy, że przyni~ 
sie ona pomyślne wyniki. 

Budowlane Przedsiębiorstwo w Rawie Mazowieckiej 
w cegłę 

I I 

m1ec musi I 

zapewnione zaopatrzenie 
_Przedsiębiorstwo ~udowl. w Ra I cowości. Jak z tego wynika, przed 

wie Maz. znalazło się w krytycz- siębiorstwo budowlane w Rawie 
nej sytuacji, jeżeli chodzi o za b d i d 
opatrzenie w tak podstawowy ma ę z e ~muszone spro':a zać ce· 
teriał, jakim jest cegła. Sytua- głę z P10trkowa, czy mnych od­
cja na tym odcinku do tej pory dalonych cegielni. Sytuacja J'.:?St 
wyglądała w ten sposób, że przed tym hardziej .skomplikowana, ije 
siębiorstwo zaopatrywało się w przecłsiębiorstwo nie we$zlo w 
cegłę w miejscowej cegielni, bę- kontakt z żadną spółdzielnią. 
dącej własnością Zarządu Miej · prócz rawskiej i z pew:w~rią za­
skiego. Jest to jedyna cegielnin mówienie, poczynione w ostat -
na terenie powiatu rawsko - ma niej chwili, nie będzie mogło być 
zowieckiego. Cegłę otrzymywano zrealizowane. W roku bieżącym 
dotychczas w każdej ilości, jako Budowlane Przedsiębiorstwo' w 
artykuł niereglamentowany. Dzię Rawie Mazowieckiej ma wyko -
ki takim możliwościom przed· na·~ roboty budowlane za przeszh 
siębiorstwo nie robiło żadnych 

: UO milionów złotych. W zwiąt,,· 
kt1 z tym zapotrzebowanie na ce 
głę wyniesie przeszło półtora 
miliona sztuk. 

Jest rzeczą konieczną, aby 
sprawą zaopatrzenia . w cegłę 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
wykonującego roboty w terenie 
powiatu rawskiego, zajęły się wh 
ściwe czynniki, Uniemożliwienie 
nabycia tego materiału na mieJ 
scu spowoduje wstrzymanie roz •. „ 
poczętych już robót i tym samym 
opóźni rozbudowę naszych wsi 
spółdzielczych. 

K. Mędrzycki 

zapasów, mając możność zaopatry 
wania się każdorazowo przy przy 
stąpieniu do budowy. Kto chce zostać reżyserem teatralnym 

W tej chwili przedsiębiorstwo Powiatowy Zarząd ZSCh w Kut j sowej pracy, 
prowadzi, względnie rozpocznie nie - referat kulturalno-oświato skle. 

świadectwo lekar-

budowę w dwóch Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych i pięciu 
spółdzielniach produkcyjnych. T. 
oto jaka zaistniała sytuacja: Za 
rząd Miejski wstrzymał sprzedaż 
cegły, tłumacząc się, że otrzymał 
rozdzielnik na sprzedaż wyprodu 
kowanej cegły, w którym to roz 
dzielniku Budowlane Przedsię • 
biorstwo Powiatowe nie zostało 
w ogOle wymienione. Ge~ła bę 
dzie wywo7.ona z Rawy do Piotr 
kowa, Radomska i innych miejs 

wy - podaje do wiadomości, iż 
przyjmuje podania kandydatów 
do dwuletniej Szkoły Teatralnej 
w Łodzi. 
Szkoła jest koedukacyjna, kształ 

ci reżyserów-instruktorów teatrów 
amatorskich. 

Warunki przyjęcia są następują 
ce: 

Ponadto, kandydat składa świa 
dectwo moralności, świadectwo o 
stanie majątkowym kandydata 
wzg!. jego rodziców oraz wpłaca 
jako wpisowe 1000 złotych. 

Kandydaci, którzy mają z:imiar 
wstąpić do powyższej szkołv, w;n 
ni złożyć swe podania oraz prze­
widziane załączniki w Powhto­
wym Zarządzie ZSCh, w Kutnie, ul. 
2'9 Listopada 8. najpóźniej do dnia 
17 czerwca rb. 

l\Ja półce z i.§iążhand 

Ukończony 17. a nieprzekroczo 
ny 30 r.ok życia. Ukończone co naj 
mniej 9 klas szkoły jednolitej (tzw. 
mała matura). W wypadkach wy 
jątkowego uzdolnienia wykształce 
nie może być niższe. Lekarskif> 
poświadczenie zdrowia. Zło-7.enie 
egzaminu wstępnego, stwierdzają 
cego uzdolnitmia i zainteresowa­
nia kandydata w kierunku arty­
stycznym i społecznym. 

Na marginesie powyższego do­
dajemy, że zapisy do Łódzkiej 
Szkoły Teatralnej przyjmowane są 
przez wszystkie PZ ZSCh w w-0je 
wództwie łódzkim. ,Podręcznik murarki zespołowej" 

' wyjaśnia istotę racjonalizacji 
„Podręcznik murarki zespoło­

wej" - Michał Krajewski, Wyd. 
Państwowy Instytut Wydawniczy, 
eena 100 zł. 

Nasz w szybkim tempie rozwijają 
cy się przemysł odczuwa brak_ dosta 
tecznej ilości wysoko-kwal_1fucowa­
nych pracowników. Wprawdzie c0 ro 
ku dziesiątki tysięcy nowych _fachow 
ców opuszczają szkoły przemysłowe 
i kursy dokształcające. ale za.p~­
trzebowanie na nich ciągle wzr a. 
Dlatego też poważną rolę od~rrwa 
literatura fachowa, przyczynu1Jąca 
się do podniesienia kwalifika_cji ogó­
łu pracowników, popularyzuJąca no· 
we metody pracy. Jest ona j_ednak 
clągle jeszcze zbyt skromna, Jak nn 
nasze potrzeby. 

Dlatego też z prawdziwym uzna­
niem n~.leiy powitać ukazanie się n~ 
półkach księgarskich nowej pozycji 
z dziedziny budownictwa, jaką jest 
„Podręe:inik reurarki zespl)łowej" 
l\lichała Krajewskiego. Najwięks;ym 
walorem tej ksią~:ki jest. że, pomimo 
bardzo suchego, urzędowego tytułu, 
wiadomości w niej zawarte podane 
są. w formie bardzo przystępnej, lek 
kiej, zrozumiałej dla każdego, nawet 
niekoniecznie pracownika budowlane 
go. 

Jest to swojego rodzaju ABC dla 

każdego, kto zechce uzupełnić . sw~ 
wiedzę teoretyczną w dziedzinie mu­
rarki zespołowej. Autor „Podręczni· 
ka murarki" - tow . .M:ichill: Krajew 
ski praktyk i teoretyk zarazem, po 
sta'wił sob.ie za cel rtie tylko dokład­
ne zapoznanie czvtclnika z samą }lra 
cą zespołową, ale przecie wszystkim 
wyjaśnienie istoty racjonalizacji pn 
cy, tzn. takiego ułożenia sobie wszyst 
Jnch czynności, związanych z o!U"e­
ślonym zadaniem. żeby przy racjonał 
nej gos1ioda rce wysiłkiem człowieka 
osiągnąć jak najlepsze rezultaty pr:i 
cy, jak najwirkszą wydajność przy 
nakładzie jak najmnieszych kosz· 
tów. 

Krajewski nie poprzestaje je<bak 
na samym opisie i zilustrowaniu pra 
cy zespołowej murarzy, a idzie zr.::cz 
nie dalej, poświęcając przynajmniej 
połowę broszurki takim sprawom. 
jak - obowiązki kierownictwa !:udo 
wy, obliczanie stopnia wydajności 
pracy, rozliczanie zarobków, przygo 
towanie miejsca pracy i tp., tlając 
tyui samym pełny obraz nowym sy­
st f-mem l>rowadzonej budowy. 
Książka Krajewskiego, ze względu 

na swą przystępność, zarówno z 
punktu widzenia formy, jak i z uw.1 
"'i na niska cen~, powinna z'1aleź{; 
;ię w ręku· każdego pracow11ika bu· 
dowlaneJro. (J .K.) 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
dnia 26 czerwca rb. i będą trwać 
trzy dni. 

Zgłaszająty się kandydaci skła 
dają: 

Własnoręcznie napisany życio­
rys, dwie fotografie formatu le­
gitymacyjnego, wypełniony kwe­
stionariusz wpisowy (do nabycia 
w sekretariacie Szkoły, Łódź, ul. 
Gdańska 32), oryginały świadec­
twa urodzenia. szkolnego, skiero 
wania organizacji masowej (ZSCh), 
opinie, zaświadclenie o dotychcza 

Zjazd Woi. Zarządu TPPR 
odbedzie się w niedzielę 

W najbliższą niedzielę, dnia 11 
bm., odbędzie się w Lodzi Zjazd 
Zarządu Okręgowego Towarzr 
stwa Przyjaźni Polsko • Radziec 
kiej. Zjazd odbędzie się w sali 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, przy ulicy Ogrodowej 
15 i rozpocznie się o godz. 9 rano. 
Porządek obrad przewiduje m. 

in. sprawozdania z działalności 
TPPR na terenie województwa o 
raz wybory nowego zarządu. 

Ko.nkurs dla świetlic szkolnych 
powiatu łódzkiego 

Dnia 11 czerwca b.r. w Zgierzu, I świetlic w b.r., zbliżenie dzieci 
w budynku szkolnym przy ulicy wsi i miasta oraz podkreślenie wy 
Buczka Nr. 2, odbędzie się zorga chowawczego znaczenia świetlic. 
nizowany przez Inspektorat Szkci 
ny konkurs dla świetlic dziecię· Każdy ZMP-owiec 
cych powiatu łódzkiego. 

W imprezie weźmie udział 13 
placówek - w tym 8 świetlic 
wiejskich i 5 miejskich. Konkurs 
ma na celu wvkazanie dorobku 

prenut;neruje i czvta 
»Sztandar Młodych» 

„ 
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Ze sportu Jutro rozpoczynają się -

:t 
\VóJcik w dobre,I f ormle Mistrzostwa 

w lekkie; 
okręgowe 
atletyce 

W sobotę i niedzidę odbędą się 

na s.tadionie pi·zy AL Unii lekkoa­
tletyczne mistrżostwa okręgu pan 
i panów w kl. A. Dwudniowe zawu 
dy obejmą w swym programie wszy 
stkie konkurencje z Głównych Mi· 
strzostw Polski. A więc: biegi 

, Rewia najlepszych szosowców w lodzi 
Co pisała proso ló_dzko w dn. 9 czerwca 1930 r. 

Nad przeszłością już dawno posta 
wiliśmy krzyżyk nie będziemy wręc 
do niej powracali. Przy okazji poa­
kreślimy tylko niezwykle ambitną 
i godną naśladownictwa dla innych 
o wiele młodszych Żawodników Jaz 
dę czterdzicstokilkuletnicgo W?o 
darczyka. który tylko jeden ze ,,sta­
rej gwardii" ukończył wyścig. WCJJ.o 
raj w zupełności potwierdzilo s ic; to, 
co przepowiadała już kilka miesięcy 
temu prasa sportowa, donosząca o 
formie naszych czołowych szosow­
ców, przygotowujących się do wyś­
cigu Warszawa - Praga. a miano­
wicie, że najlepiej zapowiada się w 
tym sezonie Wójcik. 

W dniu 9 czerwca 1930 r. 
jako w drugi dzień Zielonych Świąt 

gazety w Ledzi nie ukazały się! 

'I(···- '. A~IA -K! "'"""" ' ::" 44~ GABRYCH (ŁKS. Wł.) 
du remo:itu. l'ANS'l'WUW l: 

BAL'l'YK {Narutowicza 20J l'EA'l'lł lM. :STEFANA JAKACiA Wyścig „Dziennika Łódzkiego'', 
który wczoraj odbył się po raz pią 
t.y, przechodził różne koleje. W 
pierwszych latach obsada jego była 
jedną z najlepszych, później - µie 
co skromniejsza, ale wczoraj pobi­
ła chyba wszystkie dotychczasowe. 

„Zdradzieckie skały" godz. (UL Jaracza 27) 

al~·K~·3~F~.~nciszkat1ska 31) Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

Wójcik wygrał wczorajszy wysct~ 
w stylu imponującym. Warszawia 
11in jechał wprawdzie . przez caly 
czas bez defektu, ale jego spokój, 
nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego podyktowanego teID;t?a ,1 
wreszcie ogromna wytrrzymałosc 
czynią z niego w tej chwili be-zsp rze­
ezinie najlepStZego szosowca. 

„Hrabia Monte-Christo" I seria ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
godz. 18, 20 Bilety ulgowe do nabycia w kasie 

GUY N IA 0Jaszyńsk1ego 2) „Program teatru. 
aktualno.1c1 krajowych i zagranicz p AŃS'fWOWY Na starcie wczorajszego wyścigu, 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

"- HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
,,Program s~ładany" , ,?ziej~ je~~ 
nej obrączki", „Słon 1 . l\hAwka , 
„Noc Nowo::oczna", „Mistrz nar­
ciarski", „Kim zostanę") ł 
godz. 16, 18, 20 

Mu:t.A 1Paoian1cka l7a) 
„Dl'oga 'o sławy" 

godz. 18, 20 
PULllNlA (ł'iotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
PliZElJWIU$NlE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

RÓHOTNIK (li.ilińskiegO' 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria. 
godz. 18, 20 

REKOlW I Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18, 20.30 . . 

S'l"l'.LOWY tKllmsktego 123) 
„Czarodziejski kryształ" 
godz. 18, 20 

$Wl'I (ł:lałuck1 Rynek 2) 
, Młoda Gwardia" I seria 
godz. 18, 20 

l'J:.;CZA (Piotrkowska 108) 
Urodzon:v w październiku" 

;odz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Kłopoty ·referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISLA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 

WŁOKNlA.RZ (Próchnika 16) 
,,Legitymacja partyjna" . 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Nap:órkowskiego 16) 
„Zwycięski poWTót" 

.• godz. 15.30. 18, 20.30 
•zACHĘT A (Zgierska 26) 

„Picśt'l Abaja" godz. 18, 20 

Program audycji na dzień 9 czerwca 
1950 r. 

12.04 Dziennik. 12.30 Skrzynka we_­
terynaryjna. 13.25 Chwila mu:.1yk1. 
13.25 Program dnia. 13.30 Konc;ert. 
14.00 Radiokronika. 14.15 Komumka­
ty. 14.20 z twórczości Roberta Szu­
berta 14.55 Sprawy morskie. 15.~0 
Uczymy się śpiewać. 15.30 Audycja 
filatelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.2~ Aktu­
alności łódzkie. 16.30 Jedziemy na 
wr.zasy. 16.40 Reportaż - -Bursa przy 
szlych artystów. 17.00 Koncert d~a 
przodoi,vników pracy. 17.45 Audycja 
literacka. 18.15 Muzyka lµdowa. 
18.40 W szechnica radiowa. 19.00 K~n 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 
czomy. 21.30 Reportaż z meczu Ir­
landia- Polska. 21.50 Muzyka z płyt. 
22.00 Szpilki - audycja satyryczna. 
22.15 Koncert życzeń. 22.35 Kalenda­
rzyk imprez sportowych. 22.38 . Au~y 
cja naszego miasta. 22.50 Przyjemme 
spędzamy czas wolny od pracy. 2258 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23. 10 Program na jutro. 23.15 Kon~~rt 
kameralny. 24.00 Koniec audyci1 1 
H ymn. 

l'EATH l'O\\ ~Zl<XHN y I ~tórego stroną organiza~yjną zajął 
Ob . . 't · d • l) E1ę tym razem ŁKS Włoknlarz, Sili 

(ni. roncow 8.~lmgra u 2 nęła cała nasza e<lita srzosowców Il: 

. . (tel. 150 36) . wyjątkiem jedynego Hadasika, te-
Codzienme o. go.dz. 19. ~5 komedia gorocznej „rewelacji" z obozu zorga 

Al. F~edry '!~;elki człowiek do ma- nizowanego przed wyścigiem War­
tych mteresow szawa - Praga. O kolarst\l!lie przy 

l'AŃ8T\. OWY TEATR NOWY 
Cui. Das7.:vń~kiego :ą tel 181 ·:Hl 
O godz. 19.15 „Makar Dnbrawa". 

pomnieli sobie wczoraj równioeż na 
si starzy, wysłużeni seniorzy: Mi­
chalak, Wiśniewski, Włodarczyk. 

TEATH „PlNOKIU" 
(ul. Nawrot 27) 

Dziś, o godz. 13 wg. zamówie1'i 
szkół widowisko .zamknięte. 

TEATR „ARLElHN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Te trzy nazwiska były kiedyś 
chlubą naszego kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska m-

dła nych młodszych ich kolegów, pornl 
mo tego, start tych zasłużonych dla 
naszego kolarstwa szosowego wete­
ranów spotkał się z dużym zainte-

Dziś. o godz. 17.15 na scenie let­
niej widowisko pt.: ,.Wesoła maska­
rada", w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od qo 
dziny 10. 

l'EATR „OSA" 
Tr1rngutla' 1 · ' 272-70 

Dziś teatr nieczynny. 

sukces 

resowaniem ze strony starszej na­
szej publiczaJości kolarskiej, która 
jeszcze pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych, ale i 
zagranicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się „arką przym•e 
rza" pomiędzy dawnymi a nowymi 
laty, przypominał przeszłość, od­
twarzał rzeczywistość i odkrywał 
przyszłość. 

naszych tenisistów 

SAŁYGA (Gwardia Łódź) 

Co możemy powiedzieć o in-.wch? 
Łodzianie Sałyga i Gabrych pnz:erz 
cały czas utrzymywali się w czołów­
ce, aae jechali bez szczęścia. Ga­
brych pd·erwszy defekt miał je~cze 
w drodrze na póhnetek przed S iera­
dzem i tylko zawdą.ięcza•jąc s wemu 
koledi.e klubowemu Zarzyckiemu, 
który mu oddał swoje własne koło, 
doszedł czołówkę. a drugą gumę ło­
drz.ian in izłapał wraz z Salygą, za.rarz 
zn Lut(11!Tliersikiem. P ietraszew:-;ki Lu 
cjan pomału' w a!e się dochodzić do 
formy, ale w tym roku n ie wróżymy 
mu już sukcesów. Warszawiacy 

rozgrywkach o Puchar Davisa Wrzesit'lski i Siemiński jechali cały 
czas w c:włówce i być może rzajęliby 

proUJadzimq z Irlandią 2: Ol lepsze miejsca, ez;wła·StZcza Wrzesiń­
ski, gdyby n ie fataJny odcinek trasy 

Poważny 
w 

WARSZAWA. - W 02wa.rtek 8 bm. rozpoczął s.ję w . Wa-rszawie na [pomiędzy Pabian;cami a Lutomier­
korta.ch centralnych CWKS między pańs,twowy mecz tenlSOWY 0 Pucha~ skiem, na którym utracJ.liśmy wsku­
Davisa (ćwierćfinał strefy europejskiej) między reprezentacja.mi Polski tek tuma111ów kurz.u ś.wiat z ocz.u. 
i lflandii. ed Pierwszy dzień ~a.kończył się pełnym sukcesem tenisistów polskich, A trzeba pre.yznać, że świa•t prz -
łjctórty wygrali gey pojedyńeze w trzech setach. stawiał Slię wczora j cudnie.· Skąipa­

ny w promieniach słońca p.nz:ykuwał 
Na meczu zabłysnął doskonałą for Irlaruic;iyk Murphy pozostawił lep swą krasą w~rok wszystkich, k tó-

mą Ptlątek, który zdecydowanie wy- ~e wrażenie ,niż jego kolega Kemp. r:zy n ie ipotrz.ebowali mieć go utkv.do 
grał z ro.istmem ~rłandiid ~e~pe:r:1. GTa on prrzeważn:ie forhandem, ma nego w kierawnicy lub czyimś tyl­
Piąitek grał WS!Pamale z głęh~ ~ rz; _POl nieu.ł smecz i mocny serwis. Sła- nim kole, upa~ał ;zapachem wschodzą 
kortu. ITil[>onował regularn.oocią l w · Y • . . cych rzbóż i al!'omat em kapiącej z 
d~bręj kondycji ukończył s.poitkanie. bym jego punktem Jest kondycJa fi- dnz:ew ŻyWicy. 
Pofak wyraźnie poprawdł S&'Wis i rz;yczna. Taktywnie obaj Irlandcizycy iPo<l baldach imem WS!Paniałych 
beckhand. grali sila1bb. koron drez;ew, jakimi wysadzony był 

PmeciWIIlilk: jego Keln!P P:rfle2: ;pier- odcinek trasy pomięd.zy Sieradzem a 
wsrze dwa sety nie miał ez;upełni.e nic Wyniki techniozne: Blaszkami, ko1are:e nieco wytchnęli. 
do pow.iedze111ia. Dopiero w tmednn Skcmecki :Pzylslka) - Muq>hy (Ir- S>piekofa i ten'J!PO od same j ·Łodzi 
nawiązał równomędną wałkę. ITla.nd landia) 9:7, 6:3, 6:2. były mordercze . Najpierw w ysko-
czyk był nieregulamy i P'Suł wiele pi Piątek (Polska) _ Kemrp (Irlandia) czył do przodu Królikowski, później 
łek. dołączył się do niego Sałyga i tak 

Skonecki w spotkan'Lu e Murphym 6:l, 5:l, 9:7. we dwóch wkrótce zdobyli około 500 
pokazał ba.rdrro dobrą kondycję. W Organi.za'Cja eawodów dobra. Wi- m. p rzewagL w Łasku u ciekinierów 
pierwszym secie Polak gra ryrz;ykow- dzów około 10.000. dziieliło od p ierwszej grupy już tyl-
nie, a CtLę&te jego wyciecrziki. do siat-:----.--------------------------
ki. nie udają się. Większość pun!k.tów 
stracił on wskutek własnych błę­
dów. W drugim secie Skonecki gra 
o wiele lepiej, demonstrując bogaty 
repertuar udeTZeń i rzmiększając tern 
po gry, Munphy wyraenie qpada z 
sil i prv.:egrywa seta. W trze'C'im panu 
je już niepodzielnie Skoneclti. 

O mistrzostwo kl. A 

Włókniarz-Emjeden (4:0) 
W meczu piłkarskim o mistrzt1-

stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj „Emjeden" z Ży­
chlina 4:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Kurowski, Ba­
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bój cza. 

Mecz sędziował Grabowski {Łódż) 
bardzo dobrze. 

ponad 15 tys. ha. Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sze 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego. 

Jesienią roku ubiegłego zasa· 
dzono na tym terenie pierwsze Wszyscy. Komsomolcy biorą ud'ł:iał w sadzeniu pasów Jcśnych. 

WOJCIK (Ogniwo W-wa) 

100, 200, 400, soo, 1500, 5 tys., 10 tr 
sięcy m, 110 m pł. , 400 m, pł., sztafe 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400 m. o• 
raz wszystkie rzuty i skoki. To SI!.· 

mo dotyczy konkurencji kobiecych. 
Startować będą mieli prawo zawod 
nicy kl. A, do startu również dopu­
szczono za.wodników kl. B i tych, 
któ:rrzy legitymują się wynikiem kl. 
A nawet uzyskanym 3 lata temu. 

ko 300 m. Pozostali bowiem nie dali Zawody zapowiadają się b. intere 
z.a wygraną. W tempie okO'ło 40 1?11: sująco i n •1 -5:v spodziewać się dal 
na godzinę rrz..uci.Ji się w pagon 1 szej poprawy wyników. Po raz pier 
wkrótce dasz.li ich za Łaskiem. . 

Od Łasku czołówka ro.zpadła siię wszy w tym roku publiczność be· 
na dwie grupy. Niedaleko wiaduktu dzie emocjonować się biegami dłu­
prz~d Zdm'i.&ką Wolą nastąpiła krak- gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
sa, w k tórej powa.żne obrażenia od- ki między maratończykiem Nowa­
niosło trrzech zawodnilrów, a międz'y 
nimi Rzeźnicki. kiem, Szewczykiem i Dychtą. z Pa-

P:r!led Sieradzem odpada z czołórw- bianic. Jednak wygrać może Jasi• 
ki Kudert wskutek ku'l'czy żołądka, niak ze Zgierza, k tóry jest poniekąd 
ale wraz z Targot'lskim srzybko ją do rewelacją obecnego sezonu. Oczeki­
chodzi. Gabrych ła!Pie gumę. Zarzyc-
ki ~ŁKS Włókniarz) o<lda1e mu swo- wać należy wyniku poniżej 16-tu 
je tylne koło i sam wsiada na w&z. (szesnastu) minut. A to będzie już 
techniczny. nielada wynik. 

Gabrych goni. Łapie najpieTw dru Biegi średnie i krótkie dostarcz, 
gą grupę, a po kilku kilometrach w 
Sieradzu dochodzi rz nią do ezołów- jak zwykle wiele ernncji. t~~<i mio 
ki. tacze sygnalizują róv. 11 · :~ rl '. 0Jrą :tor 

W Błaszkach, gdzie .znajdował się mę. Prywer znajduje w~ w dosko 
półmetek, kolarv.y witała orkiestra i nalej kondycji, na treningach rzuca 
tłuiny publiczności. Ple'l"W'SrLy na ry-
nek wpadł Wójcik, ale pmy objeź- w granicach 15-tu m. Grz: '. .;'.:i 11il­
drzie dał się już wyiprzed!ziić Sałydrze. nie trenuje wraz z nowoodkrytym 
W drodze powirotnej do Łodim je- dyskobolem - Jeźakiem. Zawo~ 
sz.cze przed Łaskiem w crz.ołówce t b 
znajdQlwalo się 19 kolarzy. Czołówkę e ędą dla publiczności niezwykle 
najczęściej prowadzi Gabrych. Nie ciekawe, gdyż zawodnicy z kadry 
dojeżdiżając jesrzcze do Łasku od.pa- reprezentacyjnej pragną uzyskać jaic 
~aj~ z, n iej ~ło~arczyk i Pi.ega;f;, a po najlepsze wyniki przed licznymi za-
.J akimś czasie P1etraszewsk1. ! d · · d d · · k' Za Kolumną, która przyjmowała wo al!11 mię zynaro owy~i, Ja ie 
kolarzy kubłami wody, w czołówce czekaJą naszą reprezentacJę narodG 
pozostało JUŻ 15 zawodników, a wa". . 
wśród nich bard'ZO dobrze do tej po Zawody. rozpo~zną_ się w sot:otę o 
ry trzymający s ię Wojci~ek. godz. 1~-eJ, ~ m~dz1elę natomiast. .o 

Od P abianic wyścig stał się jedną god:-. fo.30, i to. Jako przedmecz h­
wielką ud•ręką dla rzawcdników i kie g~wego spotkam~ ŁKS Wł. - War· 
rowców aut. Tumany kurzu na szo- tu-Zw. z Poznąma. 

Mistrzostwa torowe 
sie do Lutomiers-ka były doskonałą 
„osłoną dymną" dla za.wodników, to 
też .z m iejsca rorzipoczęła się uciecrz-
ka. Targoński, Wojcie'S2ek, świerszaz, w Szczecinie 
Leśkiewicz junior .zost.a.ją w tyle. . 
Przyłącza s.ię wkrótce do nich Ma- z.arząd Łódzk1~go Okr~owego 
nowski z Wf.rrszawy i„„ pilot wyścir- Z".1'1ązku. ~o~arsk1eg? poda~ do 
gu por. Czajka którego motocykl ła w1adomosc1, ze Krotkodystansowe 
pie gumę. ' I Mist!-'zostwa Po~s~i na torze odbę-

Pmed Lutomierskiem w czołówce dą się w Szczecm1e dnia .11 ·-cze-twca 
jechało już tY'lkO 9 kalamy, a wśród br. · . 
nich młodrziutki tl\/1iurowaniecki Il Początek zawodow o godz. 16-ej. 
Włóknia!t'.za. Wkrótce wskutek dl'u- Zgłoszenia udziału zawodników l 
g.i.ego defekliu żegna się rz nią Gab- zamó~enia _na re:2erwowanie kwa­
a-ych i wysiada" Sałyga. Ku wielkie ter k1erowac nalezy na odres: 
mu jeckiak ~eniu widzimy w Szczecin, ul. Wyspiat'lskiego 1-a 
tnie•j Pietraszerwskiego, Ittórego minę ob. Bestry Leon. 

1iśmy po drodze. Ambitny „Pietrek" ----·----------
musiał dojść czołówkę ea Pabiaindca 
mi pod „osłoną dymną". W sizybikim 
t &npie po<Slllwamy się do przodu. Mi 
jamy W!l"Zesińsikiego i Siemmskiiego, 
ałe pr.zed nami majac.zy jeSIZ'Clle na 
horyrlOncie jakiś szybko posuwający 
się punkcik. Oka.zuje się, że to Wój­
cik. 

Wójcik jedzie sam, eskortowany 
pr.zez kilka aut. Mijamy Kons.tanty­
nów i z:b'.lifamy się do Ło<Wi. Z dale­
ka wmać już spadochronową wieżę 
na stadionie LKiS Włólmianza. Im 
bliżej stadionu ,tym więcej spmyka­
my wli.drzów. Wsrz;yscy ok'.J.aslrują rewy 
cięzcę. Te olcla~ Fl)achęcają wyc.zer­
panego Wójcika do ootalfm.iego już :wy 
siłkff.l. Wkrótce wpaxfa on na sta­
dion i kończy ten ciężki wyścig jako 
ri:decydowany zwycięzca, pcr.ebywa• 
jąc dystans 162 km w doskonałym 
C:Gas:ie 5:24,4-0 godll., pnz.ed Cuchem 
(Gwanl.Ua Warszawa) - 5:26,55,2 g„ 
Sałygą (Gw. Łódź), Siemińskim (Wa;r 
szaiwa), Nowocekiem ~Sląsk), Gab'ry­
chean {Łódź), WirzesińSkim (Warsza­
wa), PietraiSrlewskim (Łódź), Manow 
slóm (Warszaiwa), Targońsk,im '.War­
szaiwa) i IMurowa!Il.ieckim (Łódź). 
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Prenumera~ preyjmuJ• I !::7~_„Ruch" m konto P.JC.O. t.:...:.::•ua. 
Na rzalkońcrz;enie musimy nadmienić 

że wczorajszy wyścig odbywał się 
również o nagrody Z.S „Ogn.iJwa", w 
którego 'bal'Wach s.t artuje Wójc.ik. 

z. Kr. I iD-1-18607 

drzewko w wykopanym dołku. 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczu 
wając koniec swego panowania, 
wieje ze szczególną silą; niesie tu 
many kurzu, uderza w twarz, za­
sypuje oczy. Trudno pracować ca 

Z inicjatywy towarzysza Józefa 
Stalina uchwalono w ZSRR przed 
półtora rokiem historyczny plan 
przeobrażenia przyrody. Zgodnie 
z tym planem w ciągu 10 - 15 
lat zmienić się ma całkowicie wy 
glqd ogromnej połaci terytorium 
ZSRR, wynoszącej łącznie 120 
milionów hektarów. 

Zwiedzamy teren jednego z i;aj 
większych pat'lstwowych pasow 
leśnych - pas na trasie Czapa­
jewsk - Wladimirowka. Jeszcze 
niedawno pracowały tu ekipy ba­
daczy: rolników i geodetów, geo· 
logów i hydrologów, meliorato-. 
rów leśnych i agronomów. Krok 
za krokiem przemierzali oni step, 
wytyczając granice przyszłego pa 
sa. Dziś widzimy tu potężne trak­
tory, maszyny dQ sad2enia la~u_, 
buldożery, kultywatory, siew'l:ki 

Na fronci.e maiki z posllchą 

ogniska. W pobliżu brezentowego 
namiotu zebrali się traktorzyści, 
szoferzy, mechanicy, robotnicy. 
Mikołaj Nazarow, kierownik bry­
gady· traktorowej, mówi: „Towa­
rzysze! Dziś kończymy plan sa­
dzenia lasu na naszym odcinku. 
W całym kraju radzieckim wre 
równie wytężona praca przy two· 
rzeniu leśnych pasów ochron• 
nych". 

Mówca przypomina niektóre cy 
fry: „W latach 1948-49 zasadzo­
no las na obszarze 590 tys. ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pa~y 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Ogółem stacje ochron. 
ne pasów leśnych otrzymały od 
państwa: 5.139 traktorów, 5.142 
pługów, 4.095 kultywatorów i łusz 
czarek, 3.649 maszyn do sadzenia 
lasów i siewników lesnych. 
WS'Zystko to wyprodukowane zo­
stało w ciągu około półtora roku 
w fabrykach radzieckich!" Ochronny pas leśny Czapa· 

Jewsk - Władimirowka ciągnie 
się na przestrzeni około 600 km l 
bierze początek w dalekim stepie. 
przecinając obwody kujbyszew­
ski i saratowski; zalmie on obsza1 

setki hektarów lasu. Drzewka 
przyjęły się i na wiosnę wypuści­
ły pierwsze zielone listki. W ro­
ku bieżącym planuje się zaspdze· 
nie różnych gatunków drzew na 
obszarze 2.700 ha. 

Praca hodowców lasów jest bar­
dzo skomplikowana. Przede wszyst 
kim dlatego, że przyroda przezna· 
cza nader krótki okres na sadze. 
nie drzew. Toteż same stacje sa­
dzenia leśnych pasów ochronnych 
nie potrafiły by sprostać zadaniu- -
przychodzą im z pomocą tysiące 
osób z miasta: studenci i robotni­
cy, urzędnicy, gospodyni.e domo­
we, komsomolcy. 

Cały pas leśny podzielony jest 
na odcinki długości 30-40 km; 
na każdym takim odcinku pracują 
dwie .brygady traktorowe. 

Na pierwszym odcinku pasa le" 
śnego Czapajewsk - Władimirow 
ka kierownik, inżyrtier-meliorato1 
leśny, Gołowin, pokazuje nam swe 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów, 4 ciężarówki. 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne sfownati 
do siania żołędzi, kultywatory do 
międzyrzędowej uprawy pasów i 
w:iele innego sprzętu. 

Prc.ca wre bez przerwy w cią~u 
całe i dobv. Walczv sic tu o i{a7-

dą godzinę·, o każdą chwilę. Zasa­
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są trookliwie pielęgnowane przez 
ich opiekunów - komsomolców 
Spulchniają oni ziemię pod ka±· 
dym drzewkiem, sadzą dodatkowe 
sadzonki; zajmują się też sortowa 
:i.iem sadzonek, bowiem z wielu 
; elek młodych drzewek należy 
wybrać najlepsze, najbardziej od­
:iorne. 

Agregaty do sadzenia lasu ob­
>lngują wyłąc.i;nie komsoi;:;olcy. 
:>otężny trakior ciągnie 'ł maslyn 
fo sadzenia drzew. Na kil.Żi.l~j mil 
' zvnie siedzi robotnica, kl r1ra u· 
.trożnie umieszcza mlC> li z1;:tVie 

ly dzień na maszynie do sadzenia 
lasu ..• 
Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 

cóż znaczą wszelkie trudy, w po­
równaniu z radością twórczej pra­
cy! Chłopcy i dziewczęta coraz 
to oglądają się za siebie, a w ich 
oczach zapalają się iskierki rado­
ści. Spójrzcie, jak równe są sze 
regi tysięcy drzew! Z każdym ru­
chem traktora wciąż ich przyby. 
wa. Wkrótce cały olbrzymi ob­
szar stepu przetną wielokilome­
trpwe pasy leśne, zasadzone prze 
tle wszystkim rękami młodzieźy ra 
dzieckiej. 

,„Nad~zedł wfoczór. RoZDalono 

Opowiedzieliśmy tu o jednym 
tylko odcinku pracy w dziedzinie 
przeobra~nia przyrody; podobny 
obraz tol;aczyc można na całej 
dłu~! i?c:l;';,s~wowego pasa leśni!• 
'TO - Zaliul"'Pllk - Włarlimłrowlc"-


